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~ Fakty Opinie Poglądy Fakty Opłnie Poglądy Fakty Opinie ~ = - W dniu Ludowego W ojs~a Polskiego 
§ General de Gaulle pyta] ostatnio dzieję", stanowiącą mowe oskarżyciel- Francuslti dziennik „France Soir" o- § 
- jędnego ze swoich gości o źródła utrzy- -ską przeciwko .le Gaulle'owt publikował niedawno wYniki przepro- = Hołd p·oległgm 5 t 11 · - Ach tak! - odpowiedział general - wadzonej przez Francuski Instytut Ba- 5 -=$ ~nia Jacquesa Sous e e'a na wygna- słyszałem. To książka, któręj lekturę danlii Opinii Publicznej ankiety. W ::_;; 

ruu. • mi odradzano. - myśl uzyskanych danych, popularnoś~ 

=
§ - To człowiek, który nie ma wygó- • * • generała de Gaulle'a znacznie spadła. =§ wolność • 

rowanych potrzeb. Żyje bardzo skrom- Tylko 44 proc. spośród zapytanych 
5 nie, przede wszystkim z praw autor- Statystyczny mieszkaniec- - czarnej osób • wyraziło swoje zadowolenie z §5 o OJCZ!JZil!J 
$ skich, jakie mu przyniosło wYdanie... Afryki ogląda film raz na 40 lat. Dla rządów prezydenta Republiki. 5 
5 pewnej książki - odpowiedział gość pcrównania: statystyczny Europejc-zyk Wśród popierających znajdują . się 5j 
5 u przejmie przemilczając jej tytuł. ch,odzi do kina przeciętnie 30-40 rązy dwie kategorie Francuzów: kupcy (54 5 
$ Chodzi tutaj bowiem o „Zdradzoną na- do roku. - proc.) i renciśCi (43 proc.). 51 
m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111im11111i1~11i111n11111i111111111iii 

12 bm. w 20 rocznicę pow­
stania Ludowego Wojska Pol 
skiego społeczeństwo polskie 
oddało hold pamięci żołnie­
rzy i partyzantów, poległych 

w bojach z hitlerowskim na.­
Jeźdźcą o wyzwolenie nasze­
go kraju. 

Wieńce i kwiaty 

Nasze Dziś 

rozmawiamy 

wywiady 
z tw ·ć rcą 

syn~etyzatora 

prC?f • 
J. Kacprowsk im 

- Czy mogę zobaczyć maszynę. która ·mówi ludzkim 
głosem? Czy to prawda, że można z nią rozmawiać? 

- Nic podobnego! To chyba jakieś n1e.poro:rum.enie. Ja _ 
tak iej maszyny nie znam. 

Profes.or Ja.nu~z Kacprowski, kierownik prace>v11ni elek­
troakm;t yki w lnstytucie PQ<lsta wowych Problemów Tech­
niki Po·Is.kiej Akadoemi1 Nau.k 3est zaskoczony. 

- Jak to?! Przecież w waszej pracowni powstała ma­
nyna., która sama mówi?! 

- Oto, do czego może ooprowadzić żądza sensacji! -
)ll"ofesor Ka.cprowmct, przywykl.v do ś,c-słego, precyzyjnego 
myślen ia, zgodnie z dziedziną nauk. którą rep,rezentuje, 
jest ruemal zgorszony. - - Istotnie. w nasz.ej praco·wni 
elektroa.~~ustyki zajmujemy &i~ syntezą mowy od roku 
UJ61, a .<Joo.n.sitru-O<Wany u nas doświ adczalny .syntetyzator 
„".l'ygła~za' ' już pewne podlSta wowe dźw;ęk1 lub grupy · 
dźw1ękow, ale grubo by stę pani przeliczyła, .spodziewa· 
-aąc się, że za.de klamuje „Ojca zadżumionych"! -

- I właściwie po oo mialbv to robić? Nie wydaje mi 
się, żeby na.wet najlepsza maszyna potrafiła zrobić to le- · 
piej niż człowiek. · 

- Ma pa•ni rację, · 1 nie o to też nam chodzi. Qiy obce 
jes t pa.ni pojęcie „tłoku w eterze"? Jeclon~= z poclsta-wo­
wrych Problemów. współczesnej tele.komuru.Ka.ćji jest ~ ża­
gadinienie podn.ies.ienia s.prawności prze.syłania i.nfo·ri;iacii 
przez zwięksi.emie prz.epootowości informacyjnej . Zarowno 
w eterze, jak i w łączach telefoni.canych ]est aż gęsto rxl 
przesyłanY'ch inf=a.cjL Nasze wys1lk:i idą właśnie w kie 
nm.ku rozwiązania tego zagadmenia. 

- Ja.ką drogą? 
- Pozw~li pa'Ill, że zacznę od wyjaśnienia podsta;wo-

wyich pojęć: mowa jesrt; mieszaniną drgaó. o cręsio.tliwo­
ściach zawarlyclJ. w granica.eh od kiikudz1esięciu do kil­
ku.nastu tysięcy drgaó. na sekundę. Cały t.en zak1-es c-ze­
ll>totliwo.§ci tworzy tzw. widmo mowy. Chodzi o to, aby 

przy pl'Że.sylaniu mowy droga, elektryczną wyłowić z wi­
d.Ina. mowy t ylko pewne częstotliwości, najbardziej cha­
mkterystycz:ne dla po.s.z:czc-góln.y.ch jej dźwięków. 

- •W jakim celu? 
- Ze.by z.węzić kanał, jal.tim biegnie In.formacja. Niech 

;pan! ~źmie J1dl. kabel telefomcz.ny. Ma on o.kreśl~ po-
3 emnośc, tzn.. mieści określoną wiązkę i.nformaCJt. My, 
~rueJ~ją,c objętość wią,zki, w tym samym kablu, z.dol­
ni jesitesmy zmieścić niepoirównanie więcej :ntormaq:. 

- Tak,_ a.Ie czy dźwięk na tym nie traci? 
- Tra•ci natUII'alność brzmienia. Ale, jak jwż paru po-

wiedzi ałem, rne chodzi nam o to, by ma.szyna wygłaszała 
wiensze. N ie mamy zamia.ru odbierać chleba aktorom! . 

_ Powiedział pan, że aby zwęzić ów kanał,. jak1~1 
przebiega informacja., trzeba z widma mowy wylowic n";J· 
bardziej charakterystyczne częstotliwości. SkĄd wiecie, 
które? 

- To caJa wiedw. Za.jmujem.y stę nią nie ty1ko my, 
a.Joe przede wszystkim fonetycy; Np. prod:. W1~ ~as.sem, 
języko.ZinalW\'.!a i fonetyk z Umwersytetu Pozm.aiń&kie~o, a 
zarazem kierownilt pracowni fonetyki aikustycmeJ na­
szego Instytutu w POIZ!la!!liU .. Do.staTcza nam wiadomości 
o fonetyczmej .strukturze mowry 3ak np. o fonemach, czyl! 
elementarnych dźwiękach mowy i ich cechach. . 

- To chyba. „klasyczny" przykład w~z~chza.leżnośd 
nauk: humanistyka splata się tu z wiedzą s~15łą. 

- Tak. Fonetyicy u nas za)mują się Brrl;~·liiząAl mh~· a 
m y jej syn~ezą. St.ąd na.zwa ,,.s-yu:itetyzii:toc • e c my 
go zabaoezyć ! . . • ..-
Przyległy pokój wygląda jak „stanowisko d-OIW'Od~11a · 

w wiełkiej maszyinowni: tablice rozdJzi.elcze, genei:atory, 
gą.!raez drl,ttów i wyłą,cz:ndk6w. Wokól tego ki:~ą ~ę I:i­
dizie w białych kiitlach. l!nżynier Władys.law Mi.kieł, wspoł­
praoeoW111Jilk: prof. Kacprowiskiego, u'l'UCharnia a0pru;aitll'rę .. 1:? 
chwili rozlega &ię: „a, i, o", a potem „mann.a', ,,Ania : 
~ pra"'.Vda, nie brzmi to jak świergot dziecięcy, a raczeJ 
Jak śmiertelnie poważm.y wyiklad'' stamzego pana o no­
sowym brzmieniu gl<J1SU, "ale czytelność" dźwięku nie 
budzi zal9trze2leó.. " 

- Widzi paru, jak j~ze daleko jesteśmy od celu _.. 
mówi prof. K.aicprowsk;1.. - Ale w każdym raizie postępu­
joemy naprzód. ZrESztą, nie tylko my. Praice w tej dzie­
dzinie prowadzą !Pree?e Wszystk:im S2lWedz1, jak n.p. prof. 
Glllll:n,ar Faint na pol!techrucoe w S~kholmie Oi!'aZ prro­
dru,jące oś·rodki badawcze w róŻln(y>ch krajach św:iaita. 

- A perspektywy'? 
..._ Ogromne. I w bai!'·dZO szerokim zi:ikiresie. Niech paru 

robie wyobra.zi maszyny do pis.amia pwza,ce .Pod dyllttan- . 
do, Ut'IZąid!:r.en.ia. stu(J(Wa.ne glooem. Albo jEIS?Jcze jedna 
dziedzina _ kryminali1StY'ka: ?okladna wiedza 0 stI"\Jlk,tu­
l'Ze a.Jmnstyicznej mowy po?:WC>h wykcyć ~ę na pod 
.stawie mdywiduał:nych cech jego ~OISIU. Na ~ie się tu 
llie zdadzą wylSoilki, aby gloo zmienić. Brzmienie bowiem 
mOOna. zmienić a.le nie mo.żn.a \.'f_-.ryć pewnyich cech a.ku-
111;,yicmY'ch ?JWi~anych w spooób ni~C2lllY: z OOO.bą mó­
wiącego. Taik, jiaik nie mOOna. zm1emc hmi. PBJpilaim.ych 
palców. No, ale wkraczamy w śwfa.t fai;tarzJI., a w każ­
dym razie, dość daJekiej jeszcze- przyszl~C1, 

-.. Życie jednak wskazuje, że faJtta7Je naukowe sta.Ją, 
się na wielu pola.eh rzeczywistością. 

- Oby tak było i z symitezą mowy! ERB"""'YUSZ -
Rozmawia.la: EWA B -"'- -· 

zwmrmame 
,Pao9ramV" 
oto fotel kan­

clerski dla na­
stępcy Adena­
uera. 

Rys. 
lbis-JaD:llkowski 

Cena 50 ur. Wydanie A U stóp pomników i na pły­
tach pamiątk<>wYch delegacje 
organizacji politycznych i spo­
łecznych, przedstawiciele za~ 
kładów pracy i młodzieży zło 
żyli wieó.ce i wiązanki kwia­
tów. 

w Warszawie przedstawiciele 
KC PZPR. Ra.dy Państwa. rzą.. 
du, Sejmu, stronnictw politycz.. 
nych, OK FJN, wojska. orga­
nizacji społecznych i mtodzleżo.. 
wyeh, zakładów praey zlol!yll 
wieńce na Grobie Nieznanego 
ŻOłllierza oraz na Cmentarzu• 
MallzOleum. Kwiaty złożono rów 
niet pod pomnikami i na pły• 
ta.ch upamiętniających bohater· 
stwo :l:olnierzy poiskl.cb 1 ra­
dzieckich. 

Smlwy arlyleryjskie 

~------------------------~---------------------------------------------------

Dla uczczeÓia Dnia Wojska 
Polskiego w Warszawie i w 
miastach - siedzibach do­
wództw okręgów wo_iskowYch 
i rodzajów wojsk - Bydgosz­
czy, Wrocławiu, Gdyni i Po­
znaniu oddano 24 salwY arty­
leryjskie. 

Rok XVIII Lódi, niedziela 13 i poniedziałek 14 października 1963 roku Nr 245 (5246) 
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Odsłonletle pomnika 
żołnierzy I Armil -
dzieła X. Ounikowskieeo 

12 bm. odbyła się w War­
_szawie uroczystość odsłonię­
cia pomnika żolnierzy I Ar­
mii Wojska. Polskiego. 

Na uroczystość przybywa­
ją członkowie kierownictwa 
partyjnego i państwowego: 
Edward Ochab, Czesław W y­
cech, Ryszard Strzelecki, Ja.n 
Karol Wende, Bolesław Po­
dedwGrny. 

Obecna jest generalicja 
Wojska Polskiego z w.icemin. 
obrony narodowej, gen. bro­
ni Jerzym Bordziłowskim o­
raz b. dowódcy I Armii WP: 
gen. bron.i w stanie spoczy n 
ku. Zygmunt Berling i gen. 
armii Sta.niślaw PGpławski, 
k tóry wraz z grupą genera­
iów radzieckich bawi w Pol­
sce ·w związku z obchodami 
·20-lecia LWP. 

Obok pomnika ustawiły się 
poczty sztandarowe w szyst­
kich rodzajów bro'ni WP. Po 
od,egraniu liymnu narodow e­
go członek Biura Polityczne­
go B:C PZPR Edward Ochab 

,wy~osił przemówienie. 
Po przemówieniu zebrani 

' minutą ciszy czczą pamięć 

Słowa pewności i otuchy Komunikat Braterstwo krwi 
tycli, którzy oddali swe ży­
cie w walkach z faszystow­
skim najeźdźcą o Polskę Lu­
dową. •• 1, .• , .• ,„ „ ..•.. \ „ „ .. 
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O UTWORZENIU POLSKIEJ DYWIZJI Im. TADEUSZA 
KOŚCIUSZKI 
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Przy dźwieka~h hymnu na 
rodowego Edward Ochab do­
konuje odsłonięcia pomnika . 
Spod opadającej zasłony 
wyłania się wykuta w gra-

. ............ ·-·· ·. -··~ . .... „„,, .. „„ .,„ ... „ .. . 
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. ·,.'. .~· ~ ': ~.·.~~~.;,." ,";;..:~·:.:.~··:u „ ~ • „ • ,J,„,„; "" 
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r~clEMatka lepsza od ... rodzonej 
Z oka.zJi' śWięta mllieji, której zawdzię­

czamy ład, .porz~ek i bezpieczeństwo w 
mieście, ludziom w szarych mundurach 
skla.dall.śmy serdeezne· życzenia. Jedni 
przesytaJi im kwiaty i buziaki. inni ofia­
rowywall honorowe odznaki i dyplOIIIY• 
niektórzy chętniej ptaelli mandaty, a ja 
chętnie piszę ten artykuł, wypełniając 
Jednocześnie gor~ :l:y~nle pewnego 
mtodeg-o chłopca, który tak ąa.plsał d-o 
naszej redakcji: 

••• Pragnq,lbym z ca.lego aerca; by na 
lam.4ch Twojej ·ga.zetu został zamite.sz­
czony art~i 114 ci.01"1>1J>y temat: 
;,MHU:Ja nie tylkd katrze; aile ł "'11-
chowuje". Mn.teri.alu d.o tego Mtyku.lu 
do&tarczę Ja; 17-letni chwpiec; u.czeń 
t.echnvkuml. ••• 

Cól!, okaza!G sle. u chłopiec rzeczy­
wiście nie przecenil swych llWZliwośel w 
tym względzie. Od wczesnego dzleclń!!'twa 
opuśeiła go matka. WyJechaJa do War­
szawy z poznanym przygodnie znajomym, 
beztrosko zostawlaJąe dwoje mały.eh dzie­
ci pod . opieką 01ca. Po uzyskaniu roz­
woo.u z mężem, młodsze dziecko zabra.Ja 
ze sobą, lecz ~le nie miata zaniiaru go 
Wyehowywać. Odda.Ja je do Domu Dzle· 
ck&. Stamzy chJoplee został razem z oj­
cein. Początkowo byto im z sobą bardzo 
dobr?.e. Do cza11u, at ojciec poznat mło­
dą dziewczynę. 

;; ••. Nie.&ofety; mo}e 1WldzleJe f marze­
nia o ciieply.m ogni.s.ku domowym -
pi·s.te z gMyczą w sercu -nasz ml'odt.1 
kor~t - . przeifcreślUa okru.t1UL; 
nu; Z011aJjąca lvtości prawda, o życltu. Do 
domu ocl -czMu zaślubin ojca z ową 
1col1WttJ 1l1ie . mwlem praiwa prz11iść 

wczełnie} ja.le o godz. 20. Mofm po­
żywieniem codzie>nnie była mMgaryna; 

- chleb ł herbata. Ciągnęloby 8ię to w 
ni~sloończ01Wść, gdyby nie mój mlc.d­
szy brat.„. ". 

Skrzywa.114. To wlaśnie panł ta. przu­
ga11:nęla mnie pod _swój dach, mimo 
że mi<Ua swoje -dwie córlei. · Opieku-n­
ka moja, pani Skóra Irena. wraz z kle­
row!Wklem Izby Zatrzymań dl4 Nielet„ 
nich; pamem Wawrzyn.Jccwskim, zain• 
teresowali się moją sprawq i .skiero­
wali ją ·114 wla.ściµxł _ drogę. Rodzi.com 
moim od.ebra.'1IO rod2'icielstwo. Jeist to 
jeszcze jeden PTZIJlcrll eip!./.og ~1./'CiOW11 ••• 

W czerwcu ub. l'Ok:U m. tn. z tnleja­
tywy kierownika mi!ieyjnej Izby Dziecka, 
Wiesława Wawrzynkowskiego, zorga.nlzo­
wano w Lodzi s-o'!>MVą, kobiecą grupę 
ORMO. Cztonktnle tej grupy stanowią. 
pomost międ.zy potrzebującymi opieki 
nieletnimi a Izb11. Interesują się dalszymi 
looiamt każdego pensjonarlmza Izby. W 
sktad tej grupy wehodzą: Halina czer- Dodajmy do tego, :te podczas rozprawy 
nek, Alina Drapińska i Janina Oh!zta z w Sądzie dla. Nieletnich rodzicom propo­
zakta.dów Dziewiarskich Im. w. Gldew- nowano, aby przyjęli z powrotem synów 
skiego, Marla Ostalcz:ink z „Etastieany" do siebie. Bezwzgl~e odmówili. Do­
i inne. Chociaż obok pracy zawodowej dajmy te:!:, że w pewnym okresie star· 
mają wtasne obowiązki rodzinne, nie żal szy chłopiec nle byt wPmzczany w ogóle 
im czasu na zajmowanie się cudzymi · do mieszkania oj-ca. SypiaJ na strychu 
dziećmi. Po pl'IQ8tU nie ma dla nich cu• lub pod schodami. Chodzll obdarty 
dzych dzieci. SĄ tylko dzieci nies1'Czę- i gJoctny. Dziś, dzięki ludziom zawodowej 
śllwe, potrzebujące pomocy. i ochotniczej milieji odzyskał cał11 swą 

dziecięcą. goctnoś~. świet'Die się U<:zy, jest 
NajaktyWniejszą czJonldniĄ teJ grupy skromny, a w jego oezacti ezal Ilię slllll• 

jest pani Irena Skóra. Pracuje w zakta- tek i m11drMć wieku dojrzałego. 
daeh Pońezoszniezych im. Zubrzyckiego 
ja.ko pomoc magazyniera. W roku 1~42 
znajdowała się akurat na Krymie. Tam 
wstąpiła na ochotnika do Armil Czerwo­
nej. Catą. wojnę spędzlla w szpitalu po­
lowym jako sanitariuszka. PrzetyJa oblę­
żenie Stalingradu t walki sewastopolskie. 
C'ztonek WKP(b), PPR i PZPR. Od '4 lat 
pracuje w ORMO przy KD MO-Sródmle­
śele. OJ>eenle należy do grupy kobiecej 
ORMO przy Izbie Dziooluł. 

•.. On - to %a1)Towadzil m11M do 2'114fo­
me}; u której jestem d.o ch!wili cb~­
nej. Tra.fikm w dobre ręce, bo jak !'ię 
później dowiedZ'ialem, kobieta ta byla 
opie.lcunik.q " ramienia MO przu ul. 

••• Z<Ut.Ję sobie d.o&kbnaJ.e spral!Dę z t.e­
(}<>; że w Polsce jest jeszcze wiele ta­
ki-eh dZleci, aLe sądzę, że przy dobrej 
chęci · 'każ,dy W1/'brnie z Mj!Jorszego 
i 2'a}mie odipowi.oonie stan<>Wiskio w sp.o 
lecze'ństuM. Tym ws~s-tkim, kt6Tzy 
~li Wiii aun.se i pomoc ser~znie 
dzi ęlcu.j ę ••• 

Cóż, my dori<MU posiadamy mnłeJ opty• 
mlzmu na temat poruszonych tu spraw. 
Ale mo:l:e to ów chłopiec ma właśnie 
raeję, 



Sprawa sukcesii 
po Macmillanie 

Butler czy Home? 
W sol>otę zatroilczyłY Ilię 'IV 

Blook:pool i-dniowe obra4y z.ja~· 
du partii konserwatywnej. 

Wicepremier Butler wygł<l6U 
godzinne przemówienie, którym 
tradycyjnie zamyk4 zjazd lea4er 
partii. Miał Je wygłosicl premier 
Macmillan, jednakże choroba 
pokrzyżowała $e plany, 

Butler za.pewnU, te przY9zlY 
rz~ pójdme w ślady Macmilla· 
na. Mówca wyraził nadzieję, iż 
w nietlalekiej przyszłolid doJ· 
dzie do konferencji na szczycto 
przedstawicieli Wschodu 1 za· 
chodu. 

Lord Home odczytał na za. 
kończenie lis~ premiera Mae­
mlllana do uezestnikóW zjazdu. 
W liście tym Macmillan wy• 
mienił nazwiska Butlera 1 Ho· 
me•a, dzięki którym „zjazd 
okaże się wielkim sukcesem'', 
nie m.pomniał natoml.aat o 
Hallsbamie, eo oznaeza prawdo­
podobnie ws&a.zanie dwóch 
pierwszych jako kandydatów na 
objęeie stanowiska premiera. 

Jedna % nofbcrrdziei opłymisłyczńych 

konstruktywnych w dziejach ONZ 

Debata generalna 
zahończona 

I W piĄtell: wl~rem, po 18 dolach 
BiQ w z..-omadzeniu O ;ólnym NZ 
r.,azna liczba mówców w ynlosla. 96, 
m. łn. przedata.wlciel Fr a.ncjł. 

obrad. za.kol'iczyla I 
deba.ta. eenera.lna. 
Nie za.bra.I głosu 

XVIII z kolei debata w 
Zgramadzeniu Ogólnym była 
jedną z najbardziej optymi­
stycznych i konstruktywnych 
w dziejach ONZ. Wszyscy 
mówcy, z WYjątltiem przed­
stawiciela Albanii, ustosunko­
wali się .,azytywrue do u'\l;la­
du moskiewskiego. 

Drugim eha-rakterystycznym 
rysem debaty byl niemal cał­
kowity zanik polemik zimno­
wojennych. Tylko przeds~_­
w.icie'le Hmpanii, Kolumbu, 

-Filipin ł reżimu taiwańskie­
go pozwolili sobie na wypa­
dy przeciwko krajom socjali­
stycznym. · 

W 1 krajach socjalistycznych 
złote polskie 

Bardzo wielu mówców pośw1ę· 
clio główne fragmenty swyeh 
w;ystąpień P>estiom rozbrojenia 
i dalszych kroków zmierzaJą· 
cych do odprężenia. rstnieje 
WYraźny :QJ!clsk na przyspie· 
szenie dall$Zych rokowań rozbro 
jeniowych. · Dowodem tego mo­
źe byt popareie, Jakiego juź 
23 ltraje udzielłJY radzieckiej 
P.J'OPOZYC.li zwol<lnla ~feren· 
cji szefów rz~ów panstw- ge• 
newskiego komitetu rozbroje­
niowego. 

Coraz ~ szerzej toruje so­
bie drogę zrozumienie faktu, :l:e 
rozprzestrzenianie broni jadro­
wej jest nie do pogodzeni.a z 
Obe<:Ju\ atmOłferą mlędzynaro· 
dową. W kOłach ONZ: powsze.r.h 
ną uwagę zwróello bar47Jo wy­
raźnie zaznaezone 1 nledwuzna• 
eznie negatywne stanowisko 
Polski wo-i-i tzW, wielO&tron· 
nych sil jądrowyc:h. 

. 
mozna 

I I „ 
wymieni ac 

Jak juź po<taiwa.Uśm:y, osoby 
wyjeroża,jące za grarucę w ce­
la<:h stużbowych bądź prywat• 
nych,, mogą -wyiml.eruić na mieJ• 
scową wałutę 150 !Zl w bMhk&Ch 
Węgier, Czechoslowacji 1 NBO. 

Ostatnio NairodO•WY BMlk Pc1'1-
sld :za.Jrończyl r<l'Zlmowy w s.p<ra­
Wie wymia<lly nrusizych p!endę­
clzy na. tych samych ~h 
1 w tej saimej w;ns<Jk<>ŚCi z dal­
czymi C7Jterema klr,aó.aani Rady 
Wzajemnej Pomocy GospodaT­
czej - z Bułgarią. Mongollą. 
Rumunii\ i ZSRR. Na a.nail-0,gi.ez­
:nych prawach obywatele tych 
czterech państw będą mogld 
wymieniać w Polsce waJJutę 
swego kJralu na zlO<te. Tak więc 
par-Q<2lU,miende obejmuje jurt sie­
dem kra~ ćrw socJ a ti6tyd'.:llych, 

W Bu.!g.arli obywatel :polSkl. 

Beftt0wa.no ~ podczas deba· 
ty liczne $póry graniczne i te· 
rytarJalne. Nie zawsze zdajemy 
sobie eprawę, 1:1: sporów tych 
jest w dzisiejszym iłwiecte bar· 
dzo duto - uczeetni~y debaty 
wspomnieli o 23 takich zatar• 
gach. 

Debata aeneraJna xvm eesJI, 
rozpoczęta pod dobrymi wróż­
bami układu m08k1ewsklego 11 
otwarta wystą.pleniaml ministra 
GromYld oraz prezydenta Ken· 
nedy•ego, ustanowiła dobry pó· 
czątek dla dalszych prac sesji. 
Od pn;yszłego tygódnla praee 
śesJI skoncentruJI\ się w '1 ko­
misjach. 

Po wypowiedzi Adenauera D8 temat 
propozyc11 ,,10-letniego 

Oświadczenie radzieckiego MSZ 
Departament Prasy Tadziec 

.kłe~ś MSZ opubli'k:oWal o­
świadczenie, w którym wy­
ia ~e w wypowiedzi te­
lewizyJ nej Adenauera, zło~ 
nej 3 bm. na temat osobiste­
go listu kanclerza do Ni.kity 
Chruszczowa z propozycją 
„rozejmu na 10 lat", Tozmyśl 
nie wypacza się fakty. 

sZC20W i j~ towarzysze l!j"­
dzą, że nie ina poWOdu, abt 
wytworzenie atmosfery za­
ufania, w któtej latwiej moż 
na by rozwiązać obecne prcr 
blem)r, odkładać na 10 lat; 
czy choćby na rok. 
Rząd Tadzlecki zwrócił 

\ 

Rozszerzenie współpracy 
polsko-rumuńskiej 
w dziedzin ie 
nafty i chemii 

12 bm. pod.pisany został w 
Bukares:l!Cie protokół o TOZ­
szerzeniu współpracy między 
Ministerstwem Przemysłu 
Chemicznego Polskiej Rze-
czypospoli tej Ludowej e Mi­
nisterstwem Przemysłu Naf­
towego i Chemicznego Ru· 
muńskiej Republiki Ludowej. -Min. Szłachelski 

w Nowym Jorku 
P.rzebywająey oboonJe w N<>­

wym Jo<rlru miinlister zdrowia i 
opieki społecznej PRL, dr Je­
rzy Sztaiehę.!ski zoot.ał w plą· 
~e'lc pnzyj <m' przez dyu-eld-0<ra 
wykonawczego F'u'11.d.uszu Porn.o­
cy Dzieeiom (UNICEF). M.aurtee 
Parte. Tego samego dnia :mlrrrl­
&ter ~tachelskl przepirowadzil 
W s!ed!zibie ONZ ro2lmQIWY z 
przecl&awicieLa.mi UNICEF i 
Sw1a~01Wej Qrg.amd.ZaCji Zdr-ow:la. 

Pod!ozas pa.bytu w · Nowym 
JOII'kU mdJn1ster S:ztoohelski za­
PDrllila się z pracą amerylk.ań· 
skich instytucjd medycmiych. -
Główna twierdza 
rebeliantów algierskich 
w rękach rządu 

Oddzlaly armii algierskiej 
podaje depesza nadana 

przez algierskiego ko-respOl!l­
denta Reutera - zajęły w 
sobotę przed połudndem glów 
ną • twierdzę rebeliantów 
Michelet bez oddania jedneso 
strzału. 

Komunik.at o zajęciu Miche 
let nadało algierskie Mini­
sterstwo Obrony nie podając 
fadnych bliższych szczegółów. 

Wg poprzednich doniesień. 
przywódcy opooycji Ait 
Ahmed i pllt El Hadż ~bro­
nili się w góry, 

KONFERENCJA Plł.A.sOWA 
PREZYDENTA BEN BELLI 

W dniu· ludowego 
Wojska Polskiego 
nicle kilkumetrowej WYS°" 
kości postać żołnierza stoją­
cego w postawie na bacz­
ność, - w hełmie i trzymają­
cego w Tękach pistolet ma­
szynowy. Na cokole pomni­
ka wyryte w granicie na2wy 
przypominają wszystkie waż­
niejsze bitwy stoczone przez 
żolnierzy I ATmii WP na 
ich chlu·bnym szlaku bojo­
wym. 

Pomnik jest dziełem naj­
wybitniejszego współczesnego 
Tzeźbiarza polskiego - prof. 
XaweTego Dunikowskiego. 

# 

Zołnierska Szkoła 

Tysiąclecia 
12 bm. w 20 rooznieę pow• 

stania Ludowego- Wojska Pol• 
skiego - odbyło się w Warsza­
wie na Bielanac.b. uroczyste prze 
l;:azanie młodzle:l:y nowej Tysi<\C­
latki - ufundowanej ze llkłaa 
dek żOłnlerzy wojsk lotniczych. 

W nowoczesnych salach lek­
cyjnyeh, pracownia.eh tediniez­
nyeh 1 artystyeznyeh uezycl się 
będzie 600 dzieci, Osobny budy­
nek zajmuje internat obll<:iiiOoll:I" 
na ok, 200 miejsc. 

Członkowie najwyiszych władz 
partyjnych i państwowych 

na przyjęciu w U RM 
W godz.lnach wieczomych, 

12 bm. prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz wY 
daI 'W salach URM przyję­
cie z okazji 20-lecia Ludowe 
go Wojska Polskiego. 

Na przyjęcie pnybyli C'Lłon 
kowie najwyższych wladz 
partyjnych i państwowYch: 
W. Gomułka, A. Zawa.dzkł, 
St. Jędrychowski, z. Kliszko, 
I. Loga-Sowiński, E. Ocha.b, 
A. Ra.packi, M. Spychalski, 
Cz. Wycech, S. Kulczyński, 
W, Ja.rosińskir B. Jaszczuk, 
A. Starewicz, R. Strzelecki, 
E. Szyr, J, Tokarski, T. Ge­
de, K. D11ibrowskl, czł<mkoWie 
Rady Państwa i rządu oraz 

przedstawiciele wład:z naczel~ 
nych organ1:zacji s.polecznych 
i młodzieżowych. 

Przybyli dowódcy Wojska 
Polskie5 o, dowódcy okręgów 
wojskowych i poszczególnych. 
rodzajów sd1 zbrojnych, aene­
rałowie, o:fiicerowie, podofice. 
rowie. 

Wśród obecnych :.:;;; wielu 
wybitnych byłych dowódców 
regularnych jedn06tek wojsko 
wych z okre~iu ostatniej woj• 
ny oratz byli dowódcy od.cizia 
lów partyzanckich. 

Na prrz:yjęcie przybyła woj• 
skowa delegacja Armii Ra• 
dzleck!el z mindstt'em obrony 
ZSRR, marszałkiem ~ązku 
Radzieekiego Rodii'O'llem Mali~ 
nowskim. 

--~~~~------------

Akademia w Prezydium Woj. RN 
'WcwraJ; w sali konferencyj. Gwardii Ludowej t -rganlro­

nej Prez. WRN odbyła się aka- wanej w 2'lSBB 1 D)'Wizji 1nLj 
demia, zorganizowana w zwiĄZ• T. Kościuszki, 
ku z XX roczni<:!\ powstania 
WP. Vezestn!cy akademii owa- Podkre«lająe; .te naród polski, 
cyjnie powitali przybyłych na &TA:Zególnle dotknięty klęskaml 
uroczystość oficerów WP - płk woJny, pragnie w pokojowycłl 
M. Kot.wickiego, płk inż. st. warunkach budować SWI\ przy• 
Bączlwwskiego, płk dypl. T. szłość - mó~a stwierdził, :l:e 
Pytla, płk M. Cieślika, mjr R. Jednoeześnie nie zaniedbujemy 

W tolk1.I kon.f-erencji prasowej Foremniaka, mjr L. Kaszewskie- sprawy zabezpieczenia pokoju. 
zocgaruwwan~ w sobotę w g-0- go 1 kpt. Wł. Statkowsltiego. Obecnie, Wojsko Polskie, zna• 
dziln.ach wle=omych w Aligie- Obok gośel przy stałe prezydial komieie wyposai.one i wyszko-
:rze preeyicten.t Ben Bell.a o- !edl' ed tawicl 1 lone stanowi potężną silę i jest 
śwlad<:iz~· :!:e osd.ą,gn.ięto · jut n~~ zas · 1 

eh Pf" ~te e gwarancją nienaruszalności gra.--
zwylC\ęstwo :nad rebelianitaani iZ w~ _yartYłDYłódzki ra.- nic Polski Ludowej. 
KaibY'lild: oraz ...... OIW<>ŚĆ k<nllty- CYJDY"'-' WOJ. ego. 

av• W EWOim referacie płk fm. W częśd artystycznej akade-
nuowQ<ll!a rokowań z ~ St. BĄCZl<owski przypomniał mil wystą,plli uczestnley przy-
maToilmńs.k:lm4. ~ chwalebn' dr<>gę Wojska :E'ol· e:p<lO!Oblenta wojskowego szl<ół 

Bein Bella weozw.ail ~<:'Ir sldego- - od piernszyełi walk średnich województwa. {kat' 
rebeli!antów do l)O'Wlrotu do ' 
swych d<lllllów, ------..-----

Prezyidenit S·11Wi~ w odp<>- u · 1 

~~.naooj~~ol~~b~ri~: roczyste otwarcie wystawy 
tów .Mt Ahmed l pudlko!W'Ilik 

W~;,~~a „XX ·lecie (IJoJska PolskieRD'' 
w Afganistanie 

Jak donO&i Aganc.ia TASS 
z Kabulu, na ~8JPTOS2e<nie kró­
la Afganistanu Mohameda 
Zahir Szacha, li bm. przy­
był tam . z oficjalną wizytą 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyżstiej ZSRR Leonid 
Breżniew, 

Wśród licznie zebranych g~cl 
zauważyliśmy m. in. sekreta• 
rza KŁ PZPR Hieronima Rej• 
nlaka, przewodnicząeego Prezy• 
dium Ra>dY Narod<>weJ m. Lo• 
dzi mgr &.twarda Każmierczaka,i 
posła Eugeniusza Ajncnk1ela l 
!lczny<:h przedstawicieli łódzkie­
go świata kUlturalnego. 
zacllęeamy do poznania tej 

eennej, zarówno dzięki sweJ 
temAtyce, Jak I walorom a.rt:v­
stycznym wystawy XX-lecia 
Wojska Pol4kiego w Ośrodku 
Propagandy sztuki, 

Oświadczenie stwierdZa1 :!e 
w 1962 r-0ku kanclerz nie WY' 
sy!ał eto Nikity Chruszczowa , 
żadnego prywatnego listu że 
wspomnianą propozycją. 6 
czerwca ub. r. Adenauer za­
prooil radzieckiego ambasa­
dora w Bonn Smirnowa i w 
toku rozmowy na temat st<J· 
sunków między NRF i ZSR:R 
poprosił go o przekazanie 
Chruszczowowi swych suge­
stii dotyczących mo:mwości 
„zawarcia na 10 lat pewne­
go rodzaju rozejmu, rozej­
mu w tyni sensie, aby wszy­
stko pozostawało tak; jak 
jest obecnie". 

wówczas uwagę, że jeśli za 
propozycją Adenauera kryje 
się zamiar odroczenia zawar 
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami i rozwiązania in­
nych -· problemów międzyna­
rodoW)'ch, to tego todzaju 
konc~ja nie odpowiada WY 
mogom chwili obec.nej. Prze­
dłużanie na dalsze 10 lftlt 
nader nieustab!li.ZowaineJ i 
niebezpiecz.nej sytua<:ji, jaka 
istnieje obecnie, oznaczałoby 
pozostawienie wolnej ręki 
siłom, których polityka już 
obecnie zagraża pokojowemu 
życiu narodów1 utTzymanie 
na lata w oJCUpowanym o-
becnie Berlinie zachodnim 
sytuacji grożącej zbrojnym 

Komunikat Agencji ADN 

Co wart.o podkreśldć, oma­
wiając rozliczne obchody, or­
gania:<JWane obecnie w całym 
k.i'aju, w związku z XX-le­
ciem Wojs·ka Pols'kiego? 
Chyba fakt, że nie są to za­
inspirowane z góry „urzędów­
ki", ale sta.nowią spontanicz­
ną manifestację na.jrozmait• 
szych środowisk naszego spo· _ 
łeczeństwa, pragnącego w ten 
czy inny sppsób okazać swo­
ją miłość i przywiąza.nie do 
polskiego !olnterza.. 
Imprezą tego tyipu j es.t 

M. J. 

2 liP<:a tegoż roku SmiT­
now złoż;ył wizytę Adenaue­
rowi i w rozmowie, która 
odbywała się w obecności 
Globkego, przekazat kancle­
rzowi tekst odpowiedzi rzą­
du ZSRR. Stwierdzała ona 
m. in., że Chruszczow i jeita 
towarzysze 2 Tządu rozważy­
li sugestie Adenauera. Chru-

Dnia. 11 pa.źdzlernlka 1963 r. 
po długich cierpienJach 
zmarł w wieku lał 42 

S. t P. 

JAN STASIAK 
Wyprowadzenie zwloll; na-: 

stąpl z kaplicy Starego 
Cmenta.ra dnia 14 pa.ździer­
nika br. o godz. 15, o 0:11ym 
zawiadamia.ją pogrążenJ w 
smutku 

20NAi OORKA, 
SIOSTRY I lJRACIA. 

W dniu 12 paźdrlernlka 
1963 r. zma.rl po długich 
i ciężkich cierpieniach nMlz 
najukochańszy Mąż, OJoiec 
i Dzia.dziuś w wieku lał 56 

S. t P. 

Wacław Retelewskl 
Pogrzeb odbędzie się w 

dniu 14 p&:lidzJernlka br. o 
godz. 16 z kaplicy cmenta­
rza. na Ma.ni, o czym za.wlll.­
damia pogrążona w głębo­
kim smutku 

RODZINA. 

starciem mocarstw. 
Q4wJ.a,c:!cze!lJ!e pnytacmło f.a.k­

ty św!adcząoe. 1.e ttertel'Sllńa ll!.­
nia. po!ity:k:i rządu Nl'lF wymie­
rzoo.a. lest przeciwko pokojo­
wemu ~lowaniu problemu 
nlemleokle,go. 
Stwlerdi7.ając, re w rori:mow.ach 

z ambasadorem Z.SRR Adenauer 
rul.e porusz.al zag.wmJ.eń z.wiąm­
nych ~ zjedinoczen.iem Niemiec, 
pod.abnde jak problem6'\lf doty­
czący.eh NRD o;rau; nie 'W\l.ązaił 

Dnia. 10 pa.ździernika. 1963 r. 
zmarł nagle przetywszy 
lat 66 

S. f P. 

Antoni Lasoń 
lnwaJ.lda wojenny, długoletni 
pracownik Rn.ndloweJ Sp61-

dzlelnJ Inwa.Udów. 
Pogrzeb odbędzie stę dnia 

13 października br. w Rzgo­
wie o godz. 14 z kolicioła. 
pa.raflalne;o na cmentarz 
mieJsoowy, o czym zawia­
damia pozostała w głębokim 
talu 

Dnia. 11 pa.źdzlernlka 1963 r. 
zmarła po długich I cłę:l· 
kich cierplenilMlh pr21e:lywszy 
lał 79 

S. t P. 

Nina Czkwianlanc 
Poirneb odbędzie się dnia. 

13. X. br. o rodz. 14 z ka­
l>lioy Starego Cmentarza 
rz)'m.-kał. l)rzy ul, Ogrodo• 
wej, o azym zawłada.mia.j" 

ClóllKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, WNUKI, 

BRATOWA ł RODZINA. 

2 DZIEN~lK LOl>ZIU ur 24li C52°46) 

w sprawie zatrzymania 
kolumny samochodowej USA 

również otwarta wczorraj w 
Ośrodku propagandy Sztuki 
wystawa, :ll()t'ganiz·owana przez 
Zarząd Okręgu ZPAP w Lo­
dzi, z okarzj1 XX-lecia Wo.i­
ska Polskiego. W skład jej 
wchodzi gonad 100 prac pia.s­
tyków łódzkich, które repre­
zentują - przy jedności te­
matu - najrozmaitsze techni­
ki i konwencje. 

Jak WY'tlika z korrtunlkatu 
opublikowanego przez Agen­
cję ADN, wojskowi amery· 
kańscy z amerykańskiej ko­
lumny lictącej 18 samocho· 
dów, która kieTowała się 11 
października z Niemiec za­
chodnich do zachodniego 
Berlina, po przybyciu na 
punkt kontrolny Nowawes 
(pod Babelsberglem). próbo­
wali uchylić się od wykona­
nia odpowiednich przepisów, 
przewidujących porównanie 
dokumentów pod.róży z fak­
tyczną liczbą wchodzących w 
skład kolumny oficerów i żoł 
nierzy. W związku z tym po­
sterunek radziecki przez pe­
wien czas nie mógł przepuś­
cić kolumny. 

Dopiero po przeprowadze­
niu wspomnianej kontroli 
kolumnie ameTykańsklej ze­
zwolono na udanie się bez 
przeszkód w dalszą drogę. 

De Gaulle 
na manewrach atomowych 

General de Caułle asystował 
w kodcoweJ fazie wieHńch ma· 
newrow „uoinowych", która 
odbyła się w pobliżu Besancon 
(dep. Doubs). 

Fakt użycia broni nuklearnej 
komentowany jest powszechnie 
Jako nieoficjalna lnauguruja 
francuaklej nuklearnej sUy ude­
rzeniowej. Masowa prodUkeJa 
bomb nuklearnych l'Ozpo<:z«:ła 
się we Francji przed kilku mie· 
siĄCami, a przed miesiącem 2'.e­
szły z ta~my montatowej pierw l 
sze bOmbowoe atom.owo typu 
.Ml.ra,go I~!'t 

Wobec rozpowszechniania 
przez prasę zachodnią nie­
ścisłych doniesień na temat 
zatrzymywartia emerykań· 
skich kolumn samochodo­
wych stWierdza się, że w o­
s ta tnich dni.ach, nie wyłącza­
jąc 11 paździemika, wszyst­
kie amerykańskie wojskowe 
kolumny samochodowe, któTe 
przes!Jrzegaly ustalonej pro­
cedury w sprawie kontroli, 
były przepuszczane bez za­
trzymywania przez punkt 
kontrolny, 

Jej walory artystyczne o­
móWimy kiedy indziej. Tu ko­
munikujemy, że otwarcie wy 
stawy odbyło się w nastroju 
i uroczystym, i serdecznym. 
Słowo wstępne wygł<l6ił pre· 

zes Zarz~u Łódzkiego ZPAP 
Bomuald Jack-Owski - wskazu­
ją.o na cele i intencje wystawy I 
- po czym ekspozyeję ()two­
rzył przedstawielel Gttnizonu 
Z.ódzkiegio płk Leonard Bajor. 

Akcja ratunkowa w dolinie rzeki Piave 

Uratowano dwoje dzieci 
przebywającycll 80 godzin pod gruzami 

W miejoou kaJtastrofy, w dolil­
nie mekd. P1ave trwa ailoć<ja ra­
tultllrow.a. 

Vl sol>Qtę ekipy Ta.t,o'Wl!hioze 
2d"'1a.ty ocalić ż;ncle 13 osobom 
u=ainym za. IZaigl!ndone, N.a(l·bar­
dz!ej seru;;a.cyjne jes<t ocałenie 
<l:wojga clziecl, chle>pca i drz!ew· 
czynki pod giruizrumi jednego z 
domów w Lo!n.gairone. Dzieci 
porzebyw.aJy tam od OO gOOrz.i<ll l 
znaod'O'WaJy &lę w stanie 51klraj­
.nego wyczerpan.!a. Przewiezio­
no je n.atych!miast do mipdJt.ala 
W BellU!IlO. 
ll osób c<i<llal~ono w :pobli­

ru wioski Plneda1 gdlzie prze­
bywaly od dwóch dllld nie s,p<>­
tyk.ając niko•go i nie mogąc się 
stamtąd wydostać. 

W dolinie Longawone nJe roo­
la<no Jes~ zl.1klwl<loiw.a.ć .mrot· 

by noiwei kartastrofy. Eksperci 
s.tw\leNl'Zl!.l., że górne części. za­
pory wod!l1ej zcstaly u.srz.kod.zn­
n e. Widoczne są pęklllięcia. Nn­w:e osun!ęcl:e sdę Ziemi - szczę­
ś1Lw1e nieWlel.ldch rozmiarów -
n.astąipilo W J;><>b<llżu wJioo.kl 
Erto. Mieszkańcy wiDSlkl. Codi­
sago, którzy stracili 108 najbllż­
szych osób, 8'Lykują się do po­
śplesznej ewakuacji. Istnieje 
groźba epidemii na s-lrutek nle­
możliwOOoi wYdobycla wsri:ysit­
kieh zwłok iz dziesięciometrowej 
Wair&twy blOll>a i Wody. Dla u­
możlilwienla ew.akua.c:ii przerzu­
ca się przez .rzekę Plave m-o&t 
d-rewnia.ny. 
Rząd włoski wy-znacz~ klO<ml­

sję do zbadania P't'ZYC'ZY'll kata­
strofy, korni•sJa złoży ra.iwirt O.o 
lG ~r11odin1&. 

Nadal chłodno 
Nie sprawdziły się optyml• 

styczne przewidyWania co do 
„jesieni 100-lecia". Pogoda od 
początku bm., która ma sie 
utrzymać w najbliższym okre 
sie, świadczy, że wchodzimy 
już przedwcześnie w okres 
późnojesienny. 

PIHM zapowiada na najbli:I: 
sze dni nadal niską tempera­
turę - średnio plus 8 stopni6 

zachmurzenie duże z przej­
ściowymi przejaśnieniami, a w 
czasie nocnych rozpogodzeń 
możliwość przymrozków, 

Przygruntowe przymrozki 
występowały już zresztą, w 
I dekadzie bm. 
Chłodom towarzyszyły desz 

cze, które z wyjątkiem cześd 
powiatów województw północ­
no-zachodnich, przelmx:zylY 
znacz.nie, normę. 

Bundeswehra 
poze~nała Adenauera 

Na lotnisku polowym Wu.ns­
tocf pood Hainowerem o<liby~a &lę 
w sobotę n.ajwlększa w deiejach 
Bundeswehry zachOOnLon.lernle­
cldej PM'atda wojskowa.. zocga• 
ni:zowana na cześć ustępuj ąceg? 
kancl€1!'Za Adenauera, a stano­
Wią<:a wyra~ną demo<nstra.cję ai• 
ły Niemiec zachoon:lch. 

Zwra.calo uwa.gę nowoc-zesne 
wyposażenie de:blujących jedno­
stek, m, im. w C'rołgi uzb<rojon~ 
w raikiety do zwalczania brom 
pancernej, najnowsze <l!zlala 
pancerne produkicji zBchodnio­
niemJ!eckiej, rakiety typu „Ho· 
nest Johlll" 1 • .Nike Ajax", po­
na.didźwi-ę.kowe samolO<t;v i wre.~ 
cie, po raz pierwszy zademO'!l· 
$trowane publiC'2:l'lle wytwarza· 
ne już pi-zez p1v;emy.sl NRF czot 
~ ;,tieoi>all'<i'·" 

-
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jdlużs:za r:zeka P 
tski, licząca 1092 I 
należy do zl · J.i:a 
Morza Bałtyckie i 
dorzeczem swym Qbej 
muje 55,7 pr&ent 
ogólnej powi=e hni 

kraju" - tak by okr:e· ·1 j~ 
'ZWięźle geograf. A a? 

Pfęk!lla jesteś. rneko w~ 
'\Vklzę twe dno, 
"t>rzyjająca m<>im pomysJl>m, 
łlloim s;nom. 
• • • • • . . • • • • • • • i 
Jak.by to było dob:i:z 
lNYlląć statkiem do Ploeka 

lub do arsza,wyf 
lnalutkle fale. 
Wiklina. 
gor~ kotłowni. 

%.:i:óiki
0 ~ • td!~ą. • • • 1i 

f()~e, ropo! 
kę~ wierz e, 
<131.o 
~Y unrr 
tąfntędy b~ę pływał. 

D ee od tego melanchC>f' 
lijnego n tj_r:Qju, mimo chmi.k 
nego ni i ~ desz-
czu, plynęliśm statki k ... 
ICazimier:wwti. Statek kleko­
tał !opartami kół, porykiwał 
syreną i, zataczając się od 
brzegu do brzegu, zdążał 
„szpa!I'ko" do ceiu. Ale rze­
ka niełatwo dawała się pO­
konać. „ZW Gen. $wier:czew­
ski" tarł cor:aiz kadłubem o 
Piaszczyste dno, by os·tatecz­
nie, gd:z.ieś na wysokości Sol-' 
ca utknąć, jak p0wiedzial je­
den z marynarzy, „doku­
mentnie". 

'Ten wypadek skutecznie 
P<ldsumowal kiikugodzinną 
dyskusję na temat po.trzeb~ 
zagospodarowaniia górnej i 
środkowej Wdsly - problemy 
„królawej polsklich rzek" na­
brały rumieńców życia, zaś 
uczestnicy WY'Prawy z miej­
sca uwierzyli, że przebywa­
ny odci•nek rzek.i jest rzeczy­
wiście najdzikszym w Euro­
Pie, 

M ówJąc o konieczności 
zagospoda0rowania gór­
nej i środkowej Wi­
sty (dolna jest bowiem/ 
na ogól uregulowana .-~ 

zeglowna) trzeba, wydaje 'S/ę, 
Przede wszystkim ukazać /tra 
ty, które przynosi trw;,t.iąue 
<ld dziesiątków lat, „ątatus 
quo". 
Ą WIĘC POWODZIE: średnie 

straty pow>od.zlowe dla dorzecza 
Wisły wynoszą rocz.nie oltoło 
70 Illln zł·otych (bl<>,rĄc za po<i­
stawę obliczeń okres 1893-1953). 
lllie jest to wszakże szacunek· 
<lokladny, oo np. trzy wieJ.kie­
D<>woozie w Jatach 1934, 1958 
i W60 dOlk-onały st.rat na sumę.„ 
7 mld Zl. w je:inym tylk-0 1960 
~<>ku i tylko na obszarze wo• 
Jew6diztw nadwiślański-eh :wsta­
lt~ ~Z>Czonych 352,718 ha. iron· .. 
vW ornych l pastwisk, 18.572 

budynkj. nl.1-eszkaine i gU!OpOdar­
eze oraz USZkooz<mych 324 km 
'\Vał~W Przt>ci Wpowodziowych. 
Szkood ty~ da.loby się w du­
zym stop~u u.nikną,; przez 
ureguiowarue środkowego oddn 
ka rzeki, oo wg prowtzorycz­
nY'Ch obliczeń kosztował-oby Ol<. 
l mid złotyeh. 

Ą PRZE!\'IYSL? Ten w 1960 r. 
P<>trzeoo•wał 4 mld m sześc. 
W.Ody. w roku 1980 Jl?l>rz.eby 
foJr<f> wzrosną aż 5·krotme,_ l>o­
Wtelll wroluż WiSły, Wl!iŚme '!e 
WzgJędu na wodę, lo!"alizuJe się 
nowe lub rozi>udowUJe stare ~­
kia.dy pr~ysi.owe. Wsp.~łll:'1 1J· 
Illy tu choćby 0 tyclt naJwięk· 
szych: łluoeie im. Lenina, hu­
cie alUllliniu.m w Skawinie, ko­
P:<lniach Krakow5 kiego zag_łę­
~1a Węgl-0wego, k-ombinacie siar 
kowYtn w Tarnol>rzegu, ~l~­
d";'Ch chemic:z.nych w tlśWifl'!"­
n:11u, hucie szkła w Sand·<>mie· · 
:rzu, zakla.dairut petr·o-chemiez· 
nych w Pł-0cku, a7'e>towych. W 
l'Ulawach i innych, ja:kże II·cz­
~ł'_ch zakładach w Toruniu 
·~•O-Clawku, Bydgooz,czy, Sw· 

ot1u, Grudzią,rlzu iM. Tym 
sem na skutek braku regu eji 
o_Ibrzymie masy wody zie ają 
B1ę bezu:tytec2!nie d·o mo 

I czy 
• wiecie . ze.„ 
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wać deficyt w transpót'cie _w 
wysokości 10 mln . ton r<>ezme. 

T mczasem, mogłaby ona 
przy ować i;ogą wodną (po 
siada na me wykorzystywa 
ny teraz port), transporty 
węgla z kopalni oraz wysy­
łać gotowe wyroby przezna­
czone dla wojewódrztw pół­
nocnych oraz na eksport. 

„wysysantu" piasku z $.łębszych l 
Watstw ziemi - przew1dUJe zu­
życie zal-e.ctwle 10 proc. tego §I W@ 
zapasu. Przy czym owe 10 proc. llllilm -~ - - -za ramię I zepchnął z nasy-1 

stępne oblicrzenia wskazują. 
~e byłyby t.o transJ)OII"ty w 

kości 12-13 mln. ton 

to ilości wystarczaJące, przy I 
pełnej pI"odukeji kombinatu na 
ok ••.• 500 lat. 

Jeśli chodzi o &pra; ę tran­
sportu, inżynierowi~ i .. ek<>no­
miścl buty .c>l)łfeZy!I, IZ P<rze­
WOŻąoC piasek barkami, zwolnią , 
4,5 tys. wag nów. A przecież 
na liście prz wozowej nie znal 
duje się s~ pia&ek 0 W tej 
chwili z hali magazynowej kon 
struktorzy w rowadz>ają w kie 
runku rzeki d!Ugi na kilkaset 
metrów ukt. Po nim ma 
się w prz złości odbywać za-

W ubiegły piątek, przed są 
dem w Aylesbury, gdzie toczy 
się pro-ces przeciwko 15 oso­
l>om ookari;!)nym o udział w 
„napadzie stUlocia" z·eznawat 
maszynista Jack Mills .c>raz pa 
!acz David Whitby. 

Mills 1Łatrzymał lokom<>tywę, 
kiedy dostrzegł czerwony sy­
gnał semafora. Wysiał wów­
czas palacza Davida Whitby, 
żeby zadzwoni! ze S·knynkł 
sygna.l<>Wej i dowiedział się, 

gą mi jeszcze dołożyć. Na­
stępnie wepchnęli mnie w fo 
el l zmusili do jazdy. - Ru­

szaj i Je<l.ź dopóki nie krzyk­
niemy stop. Wtedy zz:trzymaj 
się, bo inaczej zaCuezemy 
clę. Kiedy na rozkaz bandy­
tów zatrzymałem pociąg, 

pu. Tam stało dwóch innych 
mężczyzn. Jeden z nieb po­
trząsaj~ grubym drągiem p-0• 
wiedział „Jak b~zie;z 
wrzeszczał, to cię zabiję". 
Ogólną wesołość wywołała 

dalsza relacja Whitby'eg·o, któ 
ry na groźbę- bandyty odpo­
wiedział: „w p-0rządku clllop­
cy, jestem z wami". Na pyla 
n.ie prokuratora palacz wyja· 
śnił, że obawiał się, iż ban· 
dyta może wykonać swą gr-0i N 

i łe dwa lcilometr:y 
od or:yta Wisły ro~ą-
ga s teren kopalni 
sia:rki Piasecznie. 
Olbrzymi: ob$za , usia­

ny koparkami i op-~ony 
siecią taśmociągów, rur, rze 
wodów, kabli chroni przed za 
lewem 250 pracujących bez 
przerwy pomp. Bez przerwy 
też podawane są transportera 
mi na wagony żółte bryły 
drogocennej rudy. 

ladu Jl: ych tafli szkła. 

ny na sta · "barki. I 
- Jeżeli nasze projekty przy 

biorą realne kształty, jeśli po 
prawiona zostanie . żeglowność 
w;·sly, to 1/, oaleJ pr<;>dukcji 
b ·emy mogli Przesyłać 
transportem wodnyim. zaosz­
czędzając 4 t wagonów -
informuje główny inżynier: 

co się stało. - Druty są po· 
przecinane krzyknął pa· 
!acz - w tym momencie zo­
ba<:zylem dwóch mężczyzn idą 
cych w stronę lokomotywy -
zeznał Mills. W pierwiszej 
chwili wziąłem ich nawet za 
k·olejarzy. Dopiero kiedy za­
uważyłem drągi w ich· rękach 
i maski na twarzach, zorlen-

PRO GES bę. Udobruchany bandyta o· 1 
biecał mu nawet, że przyśle 
mu tr-Ocbę pieniędzy. Kiedy 
Whltby leżał na ziemi I chciał 
poczę<§tować MllJ&a papler-0• 
sem. Jeden z ban·dytów popro 
sil go również o papierosa. 
Palacz dal mu nawet swoją 
zapalniczkę, a w momencie 
gdy b&ndyta podawał im o­
gnia zauważył, iż noosił Olł 01. 
brzymią rękawkę. 

- W 1980 r. - intor.rnuje dy­
rektor kopalni - będziemy II?-U· 
sieli wywieźć z koinl>ina.tu 6'1ar 
koweg·<> i kopalni 1,7 mln ton 
siarki (w tym na eksport z.a­
m.orski 600 tys.}. 2 mln i.on 
klinkieru oementowego i 700 ~ 
nawozów, p.rzywooąc rów~­
śnie · ~ tys. 
t9lr 1mpo:rtowanYct1 . z :z:a.granl· 
~y fOSforytów. JeślI WJSla zo­
stanie uregulQIWana do roku 
1970 _ tna.mY. sprawę trans11or­
tu w pełni ~iązaną. W prze 
clwnym jednak razl-e trzeba 
będzie dużym nakładem kosz­
t'ów rozbudowywać transport 
koJejOWł'··· 

N 
a przedmieściu Saindo­
mierza tuż nad Wis-łą 
wznoszony jest kosz­
t~ 545 mln. złotych 
g1gaint szklarski. Mia0rą 

jego wie1kości niech będzie, 
·to jedno tylko porównanie: 
wyprodukuje on w ciągu ro­
ku tyle tys-ięcy ton szk.la. 
ile w tej chwili produkują 
wstyśtkie i&tni'ejące w '.Polsce· 
hµty. :}Vartó§ć zM ~rodul<cii. 
wy.niesie 4M ~n. zł. Sąndct 
miersk>i kombmait. to zespoł 
gigantów - gigantycznych hal. 
magazynów, pieców„. ~yliśmy 
właśnie we wnętra.u Jednego 
z dwu budowa111ych tu „pie­
cyków". Olbrzym; mogący ~ 
jednym zamachem pochlon~c 
1500 too wsa<lu~"7& 
ogni·otT'wał~ ciels grubym 
na kilkamast'l:e entrymetrów 
pancerzem ze staili, dla więk 
szej zaś „pewności" wspad 
się dodatkowo o pO'tę:ime żel­
betowe filary, tworzące gdzieś, 
kilkadziesiąt metrów w gó­
rze, jedyny w swym ro 
ju str:op. Za to cały k os­
huta mocno stoii na il :tYs. 
pali Wbitych W z.i 
obok dru.gó.ego.„ 

huty. 

T ak .wi . przep~ająca 
rzez 8 '9.[0jewódz1'W i 

54 powiat „królowa 
poJskich ~tfu" wiąże 
życie gospod cz.e i bio 

logic·ime kr:aju i s O<W:i dla 
centralnej Polski główną 
arterlę - kr:wiobie l<tó-
rego spraw.nym dxi niu zain 
teresowane są oor~ bardziej 
przemysł, rolnictwo, energety 
ka i transport. Nie jeden raz 
na orzestrzeni dziejów poJscy 
politycy i naukow zwracali 
uwagę na potrzeb~ skanalizo­
wania i uregulowania Wisły. 
W spirarwi-e tej zabi rali także 
głos i nasi wielcy prozaicy 
Żeromski i Prus. 'l' ostat­
ni pisal np. w gru iu 1874 
roku na łamach „No 
„Już.etn się wiecie 

tak zma~hal, że mówi 
śle, nie mam. nawet hoty 
wsp·oon.nieć o jej regul ji, a 
jednak zr<>bię to, bo WP'l>O". 
Kwestię · urgoop~wain~a 

rz'ek1i , . real~!e „ • śp~wa~l1 
uchwala Se3'Jl'l,\l'. -p • 2 dnw 
16. II. 1962: „ ... Wzdłuż Wisły aależy Zf>ll­
dować l'!Zereg lkich zakła­
dów przemys!ow b, a ponadtu 
w ekresie 1961- zapoczątk-0wac 
rean~acJę J>d'O: amu zagospoda­
row·aftia Wis · ·~"· 

Wy>ditw{łł y się. że zalstnia 
ly już d tateczne warunki 
dla urz .ywi:s>tnienia marzeń 
i plan luchi pióra i cyir:kla. 
A j ak„. Opracowany swe-
go ezasu projekt uchwały Ra 

y Ministrów w spravłi.e 
omol€ksowego r:egtllowania 

rze'ki ulega ciągłym papraw­
k.o<m, uzgodnieniiom i dalszym 
poprawkom, będąc wciąż od­
kładany na przyszłość. A 
W~sła nie próżnuje - co ro­
ll;u to wysycha, to ~nów f1?Z­
l~a się ~zeroko, ruooąc nie­
?O°(fetowane sit.raty ..• 

Jot-es 

t<>wałem się, o oo chcdzi i 
rzuciłem się na Jednego · z 
nich w chwili, gdy usilowal 
się wdrapać na swpnie. Był­
bym go niewątpliwie zrzucił, 
gdyby nie cios w tył głowy, 

I 
który mnie powali!. Co dalej 
był-0, nie pamiętam. Kiedy się 
ooknąlem, leżałem w kabinie 
przepelni•onej obcymi męicz:v­
znami. Krew spływała mi do 
oczu. Gan~terzy zabt'o-e:a mi 
się roz;Iądać, grożąc, źe m-0-„. 

dwóch gangsterów skuło mnie 
wiraz z palaczem i ułożyło na 
trawle. Wi<dzialem, jak bandy 
cl utworzyli łańcuch, P<>dob• 
nie jak w banku i jeden dru 
giemu P-Odawał worki. Wszys 
cy byli zamaskowani i nosili 
kombinezony. 
Następnie zeznawaf palacz 

David Wh!tby: „Kiedy dobie· 
glem do &krzynki telefoni~z­
nej, .iaklś mężczyzna w płasz 
czu kolejarskim złapał mnM> 

Ma.szyn!ISta t palacz zapyta-
ni, czy r<>zp!)znaliby któreg<>· 
kolwlek z bandytów i czy kt~ 
ryś z nich nie znajduje się 
na lawie oska.ri;<>nycb, odpo· 
wiedziell, że nie. D~dałl tylko, 
że jeden z bandytów p 0oslugi· 
wał się c-oekneyem, drud na 
tomiast wyrażał się bardzo po 
prawnie. 

LUDZIE 
E p·o K 

ł F I 
W rozległych,. PQ-<„ 

słynnych okręg:M:ll-
Australii Z'achodniej 
żyje szczep tubylców 
Pintubi, który do 
niedawna nie widział 
nigdy białeg@ czło­
wieka. 

Ludzie cl - .Ja!tbir: 
żywcem pn:eniesieni 
z epoki kamiennej -
żywią się szczurami.. 
mYSZa.mi, dzikimi ko­
tami itp. 

Brak poliywienia 
nie pozwala prowa­
dzM im wspólnego ży 
cia. plemiennego. Ży­
ją w małych grup­
kach rodzinnych Po 
kilka osób. 

Autorem fotografii 
jest austr:alijski dzien­
ńikarz, który zrobił 
.fą. przy okazji ekspe-;. 
dycji w te nieznane 
ok111ice. 

Na zdjęciu: Analjarl 
członek plemienia 

Pintu bi. 

I 

! '. ' ' . ' . ~. , . ~.„.: -J.~;.,. '1- .... ~ -;., '. ·-, . ..... ~ ~ .· ;. ' ·,.,·~- .. · . .-·"'-,•·,„ ... 

Jest bar?zo lekkii, W:arży zaledwie l' r:okość twaTZY, zmienda kształt mózi;io 
20. kg._ Um1eszcz010.y w Jedlnej obudo- wej części głowY i zwiększa czoło. 
wie, . Jes;f; . łatwo_ prz~nośny. Głośnik * * * 
- r:owmez w JedineJ . skr:zynce, ma 
oddzielne podłączenie adapt.eru co 
por.zwala na odtwarzanie nagra.fi pły­
towych. Mowa. o ·nowym szkolnym 
projektorrze. filmowy;n AP-22. do 
wyśw.ietlarna. wąskotasmowych tilmów 
16 mm, l!lt~reg~ produkcję urucho­
miono w Lodzkich Zakładach Kinc­
techinicznych. Do końca roku ŁZK 
>'/Y'Pl."Odukiiją ok. 2100 szt. IlOIWych 
projektor&w. 

or:az 

* 
Badamą a.ntr:op0Jo- '\V!p(['091; do 

gicz:ne pr.zeproiwadzo- * * 
ne przez Instytut Nowy rodzaj elektrycznej lampy 
Matki i Dziecka, PO- oświetleniowej o potężnej mocy wy­
równane z danymi z próbowali ostatnio radZii.eccy inży­
r .. 1880 wykazały, iż nierowie. Jest to szklana rura napeł­
w ciągu ostatnich 80 niona plazmą ksenonu. przez którą 
lart; dzieci nas.ze Uł"osly przepływa prąd. Natężenie jej świa­
o 12 cm (Przecietmy tła wynos.i 15 mHi'Otlów &'wttec. co w 
wzr:ost drzllooi w wie- przybliiżeniu równa się s>tu:-umńeniowi 
ku przedszkolnym w śwti~!inemu 70 tys. szt. stuwatowych 
poszczególnYoh gr:u- żall."ówek. Moc świetlna tej lampy mo-/ 
że powiększa się Il/ie: że być podwojona. Takńe. trzy lub 

• 

cz.tery. !ampy, za'Wlieszone na odoo-1 dowa Organizacja Lotnicza) mechani· 
w:ie<;JalleJ . ~o].wś<;:1, . starczyłyby na cy lotni·czy mogliby obsłużyć 937 sa-
osw1et).eru.e srodmieśCJ.a Warszawy. molotów w czasie, jaki zużywają na 

* * * przegląd · jednego czterosilnikowego 
odrzutowca. Po 65 godzinach lotu 
sprawdza s>ię w nim 520 punktów, 
co pochlania w sumie 627 godzin pra 
cy. Warto dodać, iż nowoczesny sa­
molot odrzutowy ma 125 róim.ych mo­
torów elektrycznych i 95 kin prze­
wodów. 

W Lenlngrad2'Jie skonstruowano naj­
mniejszą „lodówkę" na św1ecie. Wa­
ży niecałe 15 gramów i jest wielkoś­
ci.„ kootkd do gry! Temperaturę 
wnętrza w przeciągu kilku sekund 
mo:ina obniżya do -5o0c i utrzymać 
ją praez nieograniczony czas. Lodów­
ka znajdzie zastosowa..!)ie w elektr:o­
nice, medycynie i milkr:obiołoglii, 

* * * 
Japoński chiruir,g, dr Atsumi, na 

miejS<:e serca wyciętego psu wmont.o­
waił sztuczne ser:ce z po.lietylenu na­

.pędzane s>i-1.nii~k.iem elektrycznym 
o mocy 2 watów. Serce .wraz z sil­
nic7lkiem ważyło 320 gramów. Oper:a­
cja, przy zastosowainiu ozięhienia ciia­
ła psa do temip. l0°C (hipotermia). 
trwała 40 minut. P.ies ze sztuaz;nym 
ser:cem żyl 7 J?O(lzin. 

* * * 
Jak infonrt\J.je IATA (Międ:eynaro-

* * * 
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Pusł, wsiegda bu diet niebo! 

Krzyżówka 
POZIOMO: 1. Wypadek. 5. Dawała natchnienie 

Numie Pompllluszowi. 9. Królestwo Mino~~· 10. 
Małpie drzewo. 11 Jedna z 3 greckich bogm zem­
sty. 12. Mo:!:e być palone, mote być gaszone. 14. 
Papuga brazylijska. 17. Figiel. 20. Lóżko na stat­
ku. 21. zwierzę owadożerne. 22. 'Por<:<:z. 23. Polski 
malarz akwarelista (1828-89), wykonawca port:re• 
tu A. MlckiewLcza. 25. De6er. 28. Muza przedsta­
wiana z lirą w ręce. 30. Umiłowana Petrarki. 31. 
Łódź l.ndiatiska. 34. Ogólne wyczerpanie. '35. Naj­
mniejsza z 4 wielkich wy&p japońskich. 36. Ostra 
narośl. 37. Najstarszy w zeGPO!e. 38. Pobudza do 
kichania. 

PIONOWO: 1. ROOza.j kurtki. 2. zastępcr.e okre­
ślenie Boga u żyd6w. 3. Wypływa z Bef!kldu WY· 
sokiego. 4. Wysoki dwukoOłmvy wóz. 5. Węglowo· 
dór nasy<lOlly. 6. Bieg konia. 7. Profesor nad pro· 
feso.ry. s. Mila woń. 13. Teren do ćwiczeń woj· 
skOwych. 15. Geograf o śwlaoowej Sławie. 16. 
Stoika Maroka. 18. Prawy dopływ Wisły. 19. Np. 
Scab w Mediolanie. 23. Naczynie Dewara. 24. 
Opiekun. 26. Półw~p Eurazji. 27. Jeden z naj· 
większych koncernów japońskich. 29. Jest używa· 
ne w szkółkarstwie do okuliza.cji. 30. Pierwszy 
małoobrazkowy aparat fotograficzny. 32. KupldY!'• 
33. Ośli pnysma.k, 
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- Ta.tuslu, ezy chcesz wiedzieć 
& ilu części składa. się telewizor?"" 

- To ba.rdzo porządny czlowłek, ale 
ogromnie Q.leśmiały„. 

164) 

Tłum.: IZA.BELA OĄMBSKA 

Dzisiaj po obiedzie, pan Clark spytał 
mnie, c:z.y można tak pnekonywająco symu­
lować chorobę umysłową, że my. lekarze­
psychiatny damy się wprowadzić vy . b~ąd. 
Odpowiedziałem mu twierdząco, pó:tmeJ Jed­
nak, po głębszym zastanowieniu się. do;Szed­
lem do wniosku, że istnieje jednak Jedna 
specjalna rzecz, której nikt zamaskować nie 
potrafi. Nietrudno symulować symptomy, ~le 
nikt, nawet najba>rdziej biegły w me.~ycyrue, 
nie jest w stanie symulować rea:kcJ1 or11a­
nizmu na pewne, szczególne kurac1e, zwłasz­
cza jeżeli nie wie, na czym ta kuracja po­
leg~. A mój kandydat na zięcia właśnie coś 
podobnego wykazuje.. O_d pierw&Zej chwili 
przybycia do sanatormm Jego reakcja na le­
czenie wprawia nas, wszystkich lekarzy, w 
zdumienie. 

p 0 gabinecie zaczęły krążyć półgłośne ko­
mentarrze i wymiana. zdań -: do~ Lc:nz 
zaś powstał uroczyście zza biuł'ka i powie-
dział: 

- A więc jesteśmy gotowi do ~ozpoczęcia 
demonstracji. - Jak wsz~ ~bie _przypo­
minają, wyszedlem. z zalozenia, ze kazdy ~ 
trafi się wydostac z kaftana bez nic.zy;oe1 
,P-OmOC'Y· Proszę spojrzeć! 

Podszedł do drzwi sąsiednie.i sali wbiel(o­
wej i szeroko je otworzył. Gest jego był 
tak dramaty„"Uly, :!:e na razie zupełnie za­
pomniałem, iż ponowne pojawienie si~ Ge~­
deSlll w gabinecie bez kaftana bea.p1eczen­
stwa, ju:!: słowa dyrektora potwderdziło. ~~?i 
czuli widocznie to samo. Wszyscy skup1hs­
my się dokoła doktora Lenza na progu ą.ali 
zabiegowej i powędrowaliśmy wzrokiem w 
ślad jego wskazującego paloa. 

Salka była, oczywiście, pusta, a na kozet­
ce... szary i zmiętosw,ny leżał _ kaftan bez"'. 
:pieczeń5twal 

Działo to za panowania Jana Ili 

..Ian Ili na banhiecie 
u graja wiedt>ńskiego 

Jakie wojska 
dobywały W iedefi 

Woclole relacji naszego 
obse<I'Watora., a oficer& 
królewskich wojsk, Jai!l 
III mia! perl Wiedn.ie!l1 
pcl'Z!l inszymi WOJskaml 
us.a.rz.'.>w 3.500 i koza• 1 

ków pancernych 10.960· 
KO'Z!!Cy mieli szab!8 
krzywe, łuki albo I 
broń palną, pancerze I 
s:zyszakl. albo mi&iu:rkC 

.Tan m po wyswobo­
dzeniu Wiednia w po. 
łudnie wraz z synem 
został zapr.osz<>ny do 
Starhemberga pod Bia 
łą Lillą, gdzie pojechał 
przykrytym powozem, 
zwanym korel. Tam na 
stąpilo prze<Istawienle 
nasze.tnu królowi rady 
i są.du miasta. Jeszcze 
ten uroczysty bankiet 
się nie flkońezył, gdy 
rozeszła się pogłoska, 
że nieprzyjaciel na no 
wo pod Wiedeń pod­
stępuje. Na roliaz kró 
Ja pośpieszyli obecni: 
Jablonow~kl, Lubomir­
ski i Rzewuski, by 
sprawdzić wiadomość. 
Gdy jednak nie wraca­
li, zaraz imć Sobieski 

Rozmówki 

pospieszył za nimi nie 
wypaliwszy nawet, jak 
to był zwykł ezyn!C po 
obiedzie, fajki, którą 
po:wstawił na stole. 
Wkrótee się przelmna­
no. że to był pusty 
alarm; król powrócił, 
aby wypalić fajkę. Gdy 
graf Starheinberg mu 
ją podawał, Jan III 
rzekł: „Zdobyłem w o­
bozie Kara Mustafy faj 

kę dużą, a poniewa* 
TUl'CY nie przychodzą 
jej odbierać, Przel>o ze­
chciej waćpan przyjąć 
moją na pamiątkę tej 
goościnnoścl, z ja.ką m1ę 
podejmowałeś". zatem 
fajka króla Jana zosta 
Ja wlasn-ośclą Starhem 
berga, ale ten się jej 
rychl·D zbył, da.-owują.c 
wiedeńskiemu magistra 
tow!. 

H'lelha wlctorla 
pod Claocinsielln 

Wielką vletorię od· 
niósł Jan III S•obieski 
pod Chocimiem. żoł­
n klrz nasz zdobycz wiei 
ką wziął w srebrach, 
rzędach i namiotach oo 
gatych, w sepetach zaś 

z siatką. Husar.ze mieli 
u bo.Ku s:r.a b.lę k!rzywa 
1 u si o<Lla z tejże W 
wej swony pod ko.Ja• 
nem umocowa'llY kon· 
cerz prosty na 5 &tóP 
dlug! z zakończeniem 
rc:koje.."ici pla&kiem d" 
łatwego przebijania n ie 
pr-zyj:iclela powawne((D 

owe specjały wyborne, na :ziemię. Nadto mfell 
co móglby co drugi se· husarze o•buchy do ro~ 
pet na sto tysięcy ra- bijania :zbroi OII"a.z owl 
chować; one szable bo broti sttraszną - k opi• 
gate, one Janczarki. Na ję do 16 stóp dlugą, w'/ 
siało się t.edy po wszy- drążoną od rękojeś<:l• 
stklej Polsce rzeczy tu I a na tylcu również ż~ 
reckich owych hafto- Jarz.em uizbrojo.na. U J.:D 

O swej z peregrynacji I :::ii.eh k:z;;ę~~~: ~i~1J~·~,i:;aJw ~~~ 
łUbiów b<>gatyc.h i tn- rach d•la straszenia b'' mówi imć wojewoda Zawisza :t~~h różnych specja- ~~~a~~~hdł~~.nl n' 

Bc:dzle ~ dwie nie­
dziele temu jak powró 

• cił do dom z Włoch 
imć pan w.ojewoda miń 
ski Krzysztof Zawisza. 
z tym podróżnikiem 
po$ta.nowlliśmy przepro 
wadzić rozmowę. 

Siła pięknych rze 
czy widzieliście panie 
w te.Iże I>Odr6ży? 

- O. takt Ws:zystkle 
owe r.a:rlt.aotes et curlio­
sitaites w rll!I>tulanyku 
osobnyni sp~em. 

- Có!IJ więc ciekawe­
go było na ten przy­
kład w Wenecyi? 

- W Wenecyi, parue 
tego, pos.a.c!Jzka była z 

Śmierć 
bezbożnika 

We:zocr.aj o świtaniu 
na Starym Ryinku w 
Warszawie ścięto, a po 
tern sp.alono be-zb~ni­
ka, ruejaikiego K.a'Zllmie 
rza Lys7'Czyń·sldego. Tytl 
ko da:ięki miłosiernemu 
wsitawienn.ictwu lm'óla 
Ja'lla III sąd blsllcupl 
zła.godził poprzedni wy 
ro'k; któren skazyWai11 
Łysrrezyńskiego na spa 
lenłe żywcem. 

biaJego 1 czarnego ma;r 
muiru, lot6<rą różnie się 
wiidlzi: racz: w kawaler­
skich 1<:rr.y:iach. to :znów 
W gwiar.zxl.a•Ch, to W ce­
gielkach. A w koście­
le św. Ma'rka, pa·n.le te 
go, slu'!> jest ta.ki a•la­
bas.trowy, że jak świe 
cę przy nim postawi 
się, tedy przez slu•p na 
wylot ])ITTZejrzysiz. U 
seuoJ.a Sa'll Rocco wl­
d'Zia.!em, pa.nie tego, 
księgi z drzewa robio­
ne. kt&rych od praw­
dziwych klsdąg rcnróż­
nlć trudno, jedne na 
pól otwlarte; dTU,gie cd 
s:zczurrów po.g;ryzlone, 
trzecie od molów pO'bO 
czone, inne poda.rte; ka 
l.ama>r:Zyk tam stoi z 
piórem malowany, jak 
by prasw<l:ziwy. 

- A insze rzeczy' 
Film! W BolmlU, 

panie tego, Wlicl21alem 
oolą wleżę. Ale jlllŻ za 
się najwi ęcej to b)1o 
Jamszaftów haatiebn.ie 
pięlroych i &k.lepleń mi 
nl-a>tuTą maJo0wanych. 
Taki na ten pn:yk.lad 
Sąd Boży malowany od 
sla.wnego malairza Ar· 
chaniola Gabriel.a ... 
. - Dziękujemy za in­
teresującą relacy.1ę z 
peregrynacji waścinej. 

~------------------------·-=--~ Piermsza relacjo 
spod Wiednia 
Kochowskiego 

przez imć 
napisana 

Patrzało się na bar-.----------­
dość bisurmana Wscho Lz'sty do redakc7'i 
<lzące słońce, a toż na 
odwieczerzu widziało 
sromotnie rozgromione 
go. /'ie p.omógl w trwo 
dze fałszywy prorok, 
ani częste umywanie 
n1e >0>ezyśello wszetecz· 
nych z grzechu. Leżeli 
w polu jako bycy tluś 
ci po rzezi. Mało trzy 
dnł' było do zbieł'ania 
korzyści; brali nie tyl 
ko :!:ołnlerze odbietane 
dostatki, ale i <lz!ecl 
małe z pospolitym gml 
nem. One pyszne. zlo­
tem tkane namioty, OO 
bl-eżane stały Jako bu­
da w sadzJe, w .której 
jabłek pilnowano. Ko­
nie ich posiadał moc· 
nlejszy, dzidy ich o 
nicbże skn1szył t kula 
mi d•() grzbietu ucieka 
jących strzelał. Przepa 
dll wszyscy purpuraci 
bisurmańscy. którzy m~ 
will: ,,I'Dslą<lźmy zi-emię 
chrześcljańflką". Zginął 
ooż wezyr niemęsko, po 
wrozeni wl.uszony.„ 

Otr.zymalim list po.:t' 
pisany lnlcjalalmi P. F.I 
kitórren bez koonenta• 
:rzy pr.zedlrulrowujemJI' 
na odlpowiedrl.1alność at.I"' 
to>ra (nal2lWisko i itnill 
rzna,ne redakcji): 

·.,C:zy w1drz:icńe tY>C'h pll 
nów ta1k kos-z.town.le J. 
w:Y'l>WOTIJ.ie &brojnyclll 
ja:k: by szli nie na woJ 
nę, alle na ruubrcy' ko­
bierzec,- skl!d myśliciel 
ma'J ą na to środiki? 
Wied=ie, te nieJec!eD 
2 nlch a.ni j«l,neJ W 
chej nie posiada wfif­
s..Jm. i że żadin.ejlo :z niell. 
nie stać na te zbytkl­
Z łez i kll"Wi UJboglego 
chlqpka taik: się postro 
iii I Wienza·jcie mt,. ż6 
gdY'by .AJnloł Pański ścl 
sn.ą.ł w dllmli swej te 
lal!TllJl'airtY 1 &<>hole, t-6 
jediwaJble 1 PU!tipur)l'I . 
kirew i l!ZY J>OkrzYWd!Zl' 
nY'Clh strugą by z ndci' 
spJynęty". 
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- ' Jak państwo widzą mówil doktor 
Lenz, podobny, do brodatego zadowolonego 
z siehie czarodzieja - nie ma w tym poko­
ju żadnych ukrytych drzwi, ani schowków. 
Oczywiście okno było otwarte i możliwe. :l:e 
ktoś z z~nątrz mógł przez Il!ie wejść i po­
móc panu Geddesowi· wydostać się z wję­
zów. Ale po tej rynnie jest ba.rdzo tru@o 
wdrapać się na górę... . 

- A jes=ze chyba trudniej zsunąć s!e w 
dół - ~epnąl Geddes z lekklm uśmiechem. 

Green odwróci! s.ii:: gwałtownie w jego 
stronę. 

- I pan rzeczywiście sam wY'dootal się z 
tego czorta kaftana? 

Anglik skinął glową: 
- Tak... dziękl pomocy dOiktol!.'a Lenza. 
.W·róoi!iśmy, trochę zamroczeni, na P01Przed-

me na~e miejsca. Raptem drzwi :z ·koryta­
rza otworzyły się po raz drugi i do gabi­
netu wmaszerował Warren, a za nim doktor 
Stevens. 

,,. * ,,, 
Le.dwie m00na było poznać naszego noone­

go ple.!ęg111iarza. Szerokie rozoięc-ie nad wargą 
było obficie zlane jodymą, jeden po.bczek tak 
na,puchinięity, że prawie zaisłamal oko. Zwykle 
gladlko i stara.n.n·ie przycze.saine włoiSY Wi.s.ialy 
w kosmrk.ach do•ko.Ja twa1rzy. PatrzY'liśmy na 
nieigo w niemym W.umieniu. 

Warren wy~'tł z kieszeni telegram i po­
dal mi go. 

- Do pana Dulutha - po•wied:zial. 
Rozidairłem gwaltoW1nie kO<Pe.Mę i zobaczy­

łem na dole podpis •Warberga.. Czytając po­
dane mi przez ko.legę impresairia in.!oirmacje, 
P<> raz dJru,gi zro1bLlem Si.ę cz.erwo111.y jak bu­
rak. Teraz dopiero ' uświadomiliem sobie w 
calej rozciq.głości moje szaleń.stiwo! St.aira.tem 
.się pocieszyć: mo0je rozumorw.a111ie byro prze­
cie!i: :zupelnJe logk2lne, choć ]'.lOISą:dJw.lem nie­
wlaiśc:iwą, OISIObę. 

- W•al>czyl ja:k rani.0111y ryś - mekł _Warr; 
oon, zwracając się do dyrekborra - z n.a·i·~­
szy:m tru.diem \lJdało mi się go zatrzymać. Nie 
przebi.eiral · w środ.ka·ch - i.naezej nie W)'lglą­
dal!bym tl?f.{, jak wyig:ląd.am ! 

Przen.ió.sił W2lr0<k n.a Johna Clairke'a, nie 
lllkcywają,c pod'Zliwu: 

... Gd.Y'by Clarke nie przysZ€dl mi z po­
mocą - nie wiem, jalk by to się .sik.ońqyło 
i czy nie udoa'loby mu się u.ciec. 

Mt.ody detekyw stal zmieszany, niic nie mó­
wLą1c, my zaś patrizyliśrny kolejno na nie·go, 
na Warrena, poitem na p<Ul].ch>ną, figurkę dioikto­
ra Stevensa, ruc nie ro·zu.miejąc. 

Ka,p!tan Green był ta1kźe komµletnie 2lde­
zorientoy,1any, co ,go wido,c~e l;llQ!Pr-O<Wa.dz,ało 
.do palSJi. - · -

- Czy nikt nie potraf\ mi jasno PO!Wie.dlzj,eć, 
C>O to wszystkl{O znac-zy? - spytał Prawie 
z płac=. 

Lenz zwrócil się J>OWB2lnie w jego stron~ 
Mówilem .J•uż kaipit~nie, ;żie ma pan wsipa„ 

nia.te.go wspólpracown·nka w eiwoim sztabie· 
Moim zdaniem, pan Clairke za.sługuje na pu• 
bliczne gra.tula<:je. Z począ,tku nie umiałe'!ll 
sohie w,ntlumaczyć jego nagłego ataku śm~~ 
chu - teraz jedl!lat.{ wiem, że mu.siał maleźC 
pretekst do natychmiastowego opu.s7iCzel!lfa. .PO" 
koju.. WY'ciąginą:l wlaściwY \111mo.se>k z przed-:' 
starwionego przeze mnle przebi~ rzJbrodrn1 
i W)'l.<;zed.ł, a.by po.móc Warrenowi uiporać sie 
:zie zbrodniarz.em. 'Tu je.den z przyipaidk6w n.aj-' 
szyihsrej o.rienta<:jl, jakie napotkałem. w sw<Y 
jej karierze. 

Jego brodata twa.rz cala jaśniała., kied1 
sk:lonil się cerem-01nialn.ie i gol!lnie Cl·a!I'ke'o.wf. 

- Przypuszczam, re ta wypulklo.ść w pań„ 
slU.ej kiesze111.i, t<>. rewolwer? - spytaJ: spcr' 
lroj•nie. - Mam :nad1zieję, że !e1S>t nabity i źt 
trzyma pa111. w &Za.chu paina ... Gaddesa? ... 

- Talk je.s:t, pa•oie d..YTekto,rze ... Od plerwiszej 
chwiJ.i, jak tu weszliśmy. . 

Doktór Lenz nie móg>t martyć o WllękiszeJ 
sen.s.acji i gwalto<Wniejszei rear{Jcji &lUJCh~czt­
Wszy&cy bez wyjąitlru ~kupltll pełną_ z.dlum1en1JJ> 
uwa,gę n.a dlwóch lu.dmach P~ ścianą: za& 
mien!o.nym mlodyirn de~ktyWne z ręką w kie-' 
sze1ni pła.szcza i spokoirn.ym, WJ'lpro.stowain:t"'ltl 
An.gliku. 

_ •W5 panlale, Clarke! - poiwtledzial cie:p.!O 
dYTekoorr. - Al·a mo~ Jednak byłoby w,.51ka„ 
za,ne naloiżyć mu kajdanki? 

Potem dy.rektor ZWlrócil Slę do kaipitanll 
Greena i rzekł. szeroko roz:klacia.ją.c ręce: 

- Widzi pan, painie kapitairue, w tym wfa„ 
śnie pu1nfc~ie różniJiśmy się z panem DuJU' 
them! Bo_ Ja u.w.a·żałem, że 2Jięciem pana La· 
rlbee morzie być tylko - pan Gedde5. 

ROZDZIAL XXVII 

Ka,pitain Green był tak oozoforniony, że n!' 
mógł wyd.obyć srowa, ale na =alk dainy orzeit 
Clarke'a jed'en z ,poHcjaintów pod1S1Zedt dO 
Anglitka i naJorż:yl mu kajda.nki. 

Geddes nawet s.ię rui.e ·po!'lll9zyil:. Twal!'.Z jeg~ 
tak samo nle mi.Ma żadnego wyraizu, jal' 
twa.n doJdora Mor>eno, kiedy &tal pod cięża' 
rem moich OISlkall"Ż€ń. 

- Melodll'amat w jednym a.kcie - mruilml!1 
pod nosem An.glik. - A al\JJŁ.o.rem j.oot JJ>eiwietl 
zdiOllny .szarlatam ..• 

Doktór Lenz .s.poojl!'Za? na ni.ego, a naSltęai1nie 
z westchnieniem przeniósl'. wzr-0k na jego 
skute . ,ręce. 

IDalszy cia.e: nasta.n> 
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Nareszcie ciepło! 
Wczora.j rano Prezydium 

Ra.dy Na.rodowej m. Lodzi. po 
uzyskaniu zgody wła4z resor­
towych poleciło uruchomić 
centralne ogrzeW&Dle. Dziś Już 

Z JAZD 
b. wychowanków 
Gim naz1um i Liceum 
im. Żeromskiego 

za.tern powinniśmy mieć w 
mieszkaniach ta.k długo ocze­
kiwane ciepło. 
Wy~iał Gospodarlti Komu­

nalnej Prez. RN m. Lodzi a­
peluje jednak do wseystkich 
użytkowników c.o. o rm:sadne 
gospodarowanie opalem. Apel 
ten podyktowany jest wrz:glę­
dam~ natury oszczędnościowe.i 
i brzmi: w fadnym pomiesz­
czeniu temperatura. nie mofo 
przekraczać lSOC. Gdyby zda­
rzyło się, że urządzenia. są 
źle wyregulowane, na.tych­
miasł naldy meldować o tym 
w odpowiedniej administracji. 
Tylko tego rodrzaju obywatel­
ska postawa łodzian uchroni 
nas przoo możl;i.wymi pertur­
bacjami w okire-sde zimy. 

Tak więc od d1liś zaczął 
.się sezon O&'J"llewczy. 

(Kl.) 

Wczoraj odbywały ll'ię uro­
czystości związane ze zjaz­
dem b. wyichowanlt6'w Gmma­
zjum i Li<:oom im. St. Ze­
romskiego. W god:z1nach ran­
nych delegacja zlożyla wieńce 
.na symboliczne.i mog.!Je za­
mordowanego Jll2et!: hitlerow­
ców w obozie kOIIlcen.kacy.J- -------------­
;nym pierwszego dyrektora 
szkoly - mgr .Ja.na Marczyń­
skiego. Był OIIl ta!Qe wspćl· 
org;;in:iza.tarem ZNP w Lo·dz.i 
orari: :pamaęłlnego strajku 
::;2lkol!nego w 1936 r. 

W sali WZAZ Prac. Budow­
nictwa i Maot. Bud. przy ul. 
Riol41kowsUciej 232 nastąpiło 
uroczyste przekazanie sztan• 
daru ufundmvainego przez 
komitet rodzicielskli dla XX.V 
LO im. St. Zeronwkliego, kt~ 
re j oot kontyin.uatm'em trady­
cji dawnego gimnazjum. 

W u'!'OCZystoścli uc.zeatclczyli 
m. in.: kier. Wydziału Kultu­
cy, Ośwlraty li. Nauki KL 
PZPR - Ja111 Pakuła, kurator 
OS m. Lodzi - mP' Mieczy· 
sław Woźniakowski, byili wY­
chowankowie Gimnazjum i 
Liceum oraz deleg~ja mlo­
dzli~y XXV LO. 

NaGltę;pnde obradOl\Wll zjud 
b. wychowanków gimnazjum i 
liceum, który u<:hwalił l!la ko­
nie<: z=ga.nilZlO'W.a.nde Koła 
A~iwentów tej szkoty. 

(jp) 

.Okazała biblioteka 
dla mieszkańców 
Żubc..rdzia 

12 lał wi'ęzienia 
za nadużycia · 
w ,,Elester„e•• 

"ieukonla dla 9 tvSiecv osób 
Zubardź 
- Północ 

okazji przy<pomnieć wW.clrzom 
mńejs·:lmm o wolnych terenach 
w S'<łSied:ztwde, które taikże 
można zadrzewić. (al) 

Foto: L. Olejndczak 

Na zdjęciu: fragment nowe­
go osiedla. Makietę wykona­
li: inż. a.reb. M, Zywno, 
Z. Borowiecki I S. Kuśmie-

rek z „Mia.stoprojektu". 

~ Zwlą.zek MO'tOiOOWY or­
ga.n:iZutle jes.z,aze w bież. ll'Olku 
mereg aitrailocyijlllych wyciecu.ek 
samiocloodO<WYch. m. :!.n. do Ru 
murulL,· B~.air:l.i oraz Czechlo&Ło­
wacJi i NR!D. SizlcZeg~owe in­
:tc.rmac)e uzyskać mowa w Bilu 
me ~ (Pi<>llrlkow.ska 
104a). 

Owocnych obrad 

Ogólnopolska 
sesja publicystów 
zaeadnień kulturalnych 
UJ l:.odzl 

... ---... _, .... _-w dniu dzisiejszym - w 
nled~ielę - rozpoczyna się 
w Lodzi 3-dniowa. ogólno­
polska XV sesja Klubu 
Publicystów Zagadnień Kul­
turalnych przy Za.rządzie 
Głównym Stowa.rzyszenia. 
Dziennikarzy Polskich. Weź­
mie w niej udział (prócz 
gospodarzy) około 40 publi­
cystów z różnych miast pol­
skich. 

Inauguracyjne spotkanie ' 
odbędfllie się o godz. 11 w 
Klubie Dziennikarza, a po­
święcone będzie problamom 
kultury nas.i:ego miasta 
(film, sztuka użytkowa, te­
ałry, praca w domach kul-
tul'y itd.). Uczestniczyć w ' 
nim będą. kierownicy życia 
kulturalnego i przedsta.wl- , 
ciele łódzkich środowisk 
twórczych. 

W poniedziałek iroścle na­
si za.poznają. się z pracą. 

Wyższej ~koły Teatralnej 
i Filmowej, zwiedzą, Wy- 1 

twórnię Filmów · Fabular- ' 
nych i Oświatowych oraz , 
Studium Lalkowe w Tuszy­
nie, a także snotka.jl\ się z , 
pracownikami ŁDK. 

Uczestnikom ogólnopol-
skiej XV sesji Klubu Pubłi-1 
cystów Za.gadnień Knłturał-
nych życzymy jak naJbar- ' 
dziej owocnych obrad! Ma- 1 

m:v nadzieję, że zbliżą oni 
osią.Jl'nięcła i :7.dobycze kul- , 
tura.lne Lodm do czytelników 
prasy kra.}owej ł słuchaczy 
rn.dia oraz telewizji. (mJ.) __ ..... __ , ___ ..... _ ..... __ 

Dziś wystąpi w łodzi 
reprezentacyjny 
zespół ZHP 



·r 
Zwycięstwo, ale for ma . niezachwycająca :Jl-~ Wiele ołrakcii i... humoru 

a (Lódź 
T 

Xrakiowa,; Bobiński IE Wairszawy 
1 Denys z Lod!zi. 
NaJ•bl.iżs:zy mecrz: lodzla·nłe ro­

zegrają • bolk.serami RadlOmia 
2.7 bm. 

Cjl.cemy, teby czas do tego 
apotkan.ia był w.l:aśc!W:e wyko­
rzysrtarny przez ca.!y aktyw tre­
nerski Gwamd<ii, no i przez sa-
111ych za W1Ddniików. 

J, NIECIECKI 

Jak już rz:apowiia<laliśmy, dziś 
13 bm. o godz. 11 rozp0C2D.i~ 
się 11a staclionie LKS wielka 
impreza sportowa organizo­
wana z okazjli święta milicjL 

będzie zmiana koła moto­
cylda podC'Za!! jazdy, Poza 
tym wykonane zostane, skoki 
na motocyklach, a także jaz­
da kilku uczestników w ra­
mach tzw. pi:ramic;ly. 

Po<lobno kasy s.tadionu 

Bo.ksenzy Ow.a!l'dil (L) 001\ie­
śli co prawda zwyclę&two 13:5 
nad Gwa.rdią (Warsza.wa), a'le 
specjalnie nie ma powodów do 
radc.ś>ci. Pooz.cz.egó!Jne walki 
&taly na nisklin pozLomle spor­
towym. Nie mo,gli za.chwycić nie 
licznie zgromad-zonych widrzów 
ta<:Y bOlkserzy, jaok Misiak cr:y 
Kubacki. Ten ostatni znaj<l:.Je 
się w wyjątkowo słabej foi!"mie. 
Naszym zdandem, pojedynek je­
go z LaJSk:iem powilnien byl za­
kończyć się zwycięswtem · bo.k­
sera Wa-rsa,awy, a me Kuba­
ckiego. Sędz.i•D'Wie popetniili tu 
bląd, kierując się widocznie 
ku1rtu.alzją w stosunku do pi~ 
śc:iruraa, który ma na swodm 
korucie zapisane zwyci~two w 
m.ec:zu z Jędo":zejewskim. 

„100 lat" koszykarzom Polski odśpie~ano we Wrocławi~ 
po zwycięskim meczu z Jugosławią 83:72 

Rozpocznie ją defdlq.da u­
czestników, po ~tórej nastą­
pi niezmiernie atrakcyjny po­
kar.1 tresury psów sJużbawych. 
Zalane są liczne przykla'dy 
świadczące o tym, iż odpo­
wiednio wysizkolony pies od­
daje nieocenione przysługi w 
służbie milicyjnej, tropiąc 
sprawców przestępstwa, chwy 
tając ich i przytrzymując aż 
do momentu nadejścia pogo­
ni. W trakcie swej trudnej 
służby · dla człowieka, pies 
musi wyka<Zać się nie tylko 
ni€p-O'Ślednią „inteligencją", 
ale sprawnością fizyczną 
i odwagą. Pokonywanie wyscr 
kich stromych ścian, skaka­
nie przez ogień, pilnowanie 
wyznaczonych przedmiotów, 
tropienie po ślad.z.ie itd. itp. -
oto umiejętności, którymi po­
pis·zą się dmiś przed publicz­
nością milicyjne psy. Nies-te­
ty, prasa nie przewiduje po­
kazu. tresury kaczek„. 

mają jeszcze pewne ilości bi· 
letów w cenie 5 zł di1a do­
rosłych oraz 3 zł dla dzieci 
i młodzieży. Dochód z impre­
zy arganizatorzy prz~aczają 
na cele społeozme (jp) 

Loda;iainom najwyrażniE;i bra­
ko<wało treningu. Nie mają klon 
dycji i nic dziwnego, że nie 
mogą so•bie· przypomnteć te<:h­
ni.ki, bY zbierać puMty. Kie­
roW111ictwo klubu pow.inna ~ 
ważnie izastanowlC ~ię n.ad lo­
sem di!"tlżyiny, zarum nadej<;lą 
terminy sp.ollkań ligowych. 

w wad!ze musrzej Ka.rd.as · wy­
punktował Ki!"Mviczy:ka; 

W wa4oze koguciej Ja1'1llakOW­
ski walczył z Rembowslkim. O­
baj pięścia.TZe o!lrzytnali po a 
napomnienia i · zostali w trze­
cim · st.arolu 2>Clysk:waili.fikowan!. 
Pa&tanowi{)'!l,() s1P-Otkarnla tego 
nie w1ic:zać do ogólnej purnlkta­
~i. w wadri.e a:>l&rkowed Horodecki 
chwilami przypomina~ dawrl'~ la 
ta i zaslużyl caJ.IŁow:icle n.a . wy­
n.iik iremdsowy z RękaVJiki.em. 

w wa·d2e lekkopólśredllliej 
Krajewski wy.punktowa~ Teo.fi­
J&ka. 

w waielrre pólśredln.iel Turzfilcle­
wicz jpn:,zegra:l po niezłej wa!JCe . 
z G.aJWirońM~im. By.la to chyba 
najciekawsza wa.l.ka dnia. 

w wa.we ~ekko~redniej Ml51.a.k 
wYPU'lllkltowal Arullrys.iaka. 

w wad!ze średniej Lojkiewicz 
pr~al z Szyrrnaruakiem. 

w w.aldze cię2ikiej Kubacki wy 
grał stosunki-em glosów 2:1 z 
Lais.klem. 

W wag.aoh !eklkdel i ;póldęt­
kiej łoodlziamie . Sęk i .stańczy­
kO'WSki rzd<abyll ;punkty wa.lko­
werem z powodu braku !PI"ZC­
ciwn.ików. 

w dlrużyinie Gwa'J:IOM (L6<i2) 
brak byro Jó-zefawjcza.; Kie!l.icha 
i Jóozefiaka; a w izespole wa.r­
szaw~tm WalaJS>ka i Kuleja. 

W !M.ngu sędziO'\Va~ b. dob'l."2.e 
p. Popiolek rz: Wrocl.awla; a pu'!lik 
ty oblńlcZali Bohdanowioi: z 

O· ,Puchar Polski 
W '11ozegranym w Lublinie 

spot~~q„piŁkarskim • o ... P):l­
char ~1~ miejscowy Mo­
tor pokonał krakowski Wa­
wel !:O (i :O). 

rn 
1 Dziś walczymy 

m 
o zloty ze Związkiem Ra.dzieckim 

lekkoatleci ŁKS 
prowadzą przed Społem 

PrzY fatailln YCh wa.rttmJkach 
aitmosd:ery=nych rozpoczęty się 
wmaraJ zaw<Jdy lekkoa·tletyczne 
międlzy zes,p<lll.ami LKS i S,P<J­
lem. Po pierwszym druu p.ro­
waodizą lekllroatleci LKS 20.l:W 
pkt. przed .Spolem - 19.896 plkt. 

W meczu półfinałowym o 
miejsce od 1-4 Polska wygra­
ła z Jugosławią 83:72 (47:40) 
i w ten sposób zapewniła. już 
sobie drugie miejsce · w tur­
nieju. Punkty dla · druż)'ny 
;polskiej zdobyli: Lopatka 
18, Likszo i Dregier - po 13, 
Wichowski - 12, Olej•niczak -
10, Pstrokońskd - 5, Sitkow­
ski - 2. W meczu grał jesz­
cze Frelkiewicz. Punkty dla 
Jugosławii . uzyskali: Korac -
29, Daneil - 20, Petricevic -
8, Gordic i Bojovic - po 6, 
Djuric - 21 Rajkovic - 1. Po­
za tym w meczu grał Nikolic. 

Mea sędziował Pythou<l 
(Szwecja) i Caspi (Izrael). 

Gromkie ;,Sto lat" odśpie­

wało w sobc>tę kilka tysięcy 

widzów, zebranych we Wroc­
ławskiej Hali Lu~fowej. "bwy­
cięstwo na<l drużyną aktual­
nego wicemi&-trza św:ia ta, t.o 
bez wątpienia największy suk 
ces w 50-letniej historii pol­
skiej · koszykówki. Wiwatom i 
brawom Illie było końca. 

Dzięki tej wygranej Polacy 
zapewni1i sobie już srebrny 
medal- na mistrzostwach EUro­
PY i w niedzielę sta·ną do de­
cydującego pojedynku ze 
Zwią'Zkiem Radzieckim. 

Meą; . Polska - Jugoslaw.ia 
toczył się o wielh stawkę -
o , finał XIII Mimzt>stw Euro­
py. Nic więc dz!'wnego, że o­
bydwa zespoły wyszły na boi­
sko zdenerwowa0ne. Fakt ten 
miał poważny wpływ .na prze-

bieg spotkania. Momentami 
gra była chaotyczna, ostra. 
Wielka szkoda, że sędziowie 
nie potrafili opanować „, sytua­
cji. Ich decyzje, krzywdzące 
w równym stopniu zawodni­
ków obydwu drużyn, · wpłynę­
ły na obniżenie poziomu po­
jedynku. 

WYNIKI 
POZOSTALYCH SPO,TKAN: 
Bułgaria - Hiszpania 102:70 

. Francja - Turcja 80:63 
Finlandia - Hołanc;lia 71:58 · 
CSRS - Włochy 70:66 
NRD - Belgia 81 :53 
ZSRR - Węgry 89:51 
Izrael - Rumunia 57:47 

Lep.srze wyni(lti uzys.kali: 
II"ZU t oszczepem Wolińska. LKS 

- -Ml,28 (rekcro. okręgu) 

Mo, w1•ą trenerzy • Potem odbędzie się sensa-
• cyjny, zapowiadany już od 

rze są zna<komi.cie :Pi"zygotowa- dawna mecz piłki. nożnej P-O-

rzut młotem Towpik S;po;l:em 
- 60,09, a w r7ltlcie dy.skiem 
ten sam zalWIOCl'lldk UIZY'Skal U.18. 

100 m ko·biet Gajderowicz LKS 
- 13,0 

100 m mę'icrzyzn · Kopeć LKS 
- u.o 

Mówią, · po meczu - trener 
drużyny jugosłowiańskiej, Nikó­
lic: M'l.IS2ę się przyznać, że 
prned spO<tlqtruem z P<>Jską by­
lem pesymLstą. Wasi koszY'ka-

Legia -
:Vorwaerts (NRD) 8:1 

Sezon hokejowy w 'wai=a­
wie =stal zain.au,gu;rowainy me­
czem z okalZj<i XX-lecia' Wojska 
PolSlkiego stołecrz;nej ~ z czo 
tc·wą dJruży>ną NRD - .Vor­
wae!1ts Ber1iln. 

Wysokii.e zwycięstwo odruiosW. 
Legia. 8:2 (3:'1„ 1:0, 4:1). 

Mistrzowie krążka 
hokejowego w Łodzi 

ni do turnieju. Dooyiczy to ca- między reprezentacją p•rasy i 
lej dlwu>nais-tki. w jectrrych me- milicji. Obydwie strony przy-
czach lepiej gral Likszo, w in- g<Jotowywały się do tego spot-
nych nabomi.ast · LooPa<t.kia. Pjil- kania bardzo stanm.nie i wy-
nie · olbserwowa~em . wsz·ystkli.e stą;pią w najsilniejszych skla-
wys.tęipy Polaków i wńdzialem, dach. Na1Zwiska zawodników 
że. jest to dlrużyna bez rua•byich utr:zym·rnurane są J'eszcze w ta-
punktów. Nasi zawodnicy mieU J •• 

w tyim. :rokn.1 b. trulCbny sez00 j emruicy, ze zrorirumiałych 

400 m Pa.cha. LKS - 52,1 
400 m plo1lk.i. Proske LKS -

55,9 
kula kobiet Sawiek& Społem 

- 12,86 
skdk w dat kobiet Wojcie­

chowska LKS - 508 om 
1.500 m Matloch Spolem 

4.04,9. 
Dozlś do)cońozenie rz.aiwodów. 

~ u<lrzia~ w mLstrzos.twa.<h $Wla- wizględów taktycznych. Naj-

ta.,· w J,glrzys·kach ba~kańsk.ich silruiejsizym orężem w tym me Przed turni·eJ·em 
i ś·ródlz:iemnomoł'Sk!eh. Nic w.ięc czu będ<z.i.e bowiem moment 
dlZ1Jwnego1 że "Wllększość molch zaskoazenia. Podobno zastoso-
~=~w jest obecnie w &labe'.l wane mają być_ zupełnie n.o-I siatkówki 

Trener zagórski: Je=e ni- we, nie znal!le 1eszcze w Pl -
gd'y nie by-łem tak =ęś!Lwy. karstwie światowym posunię- o Puchar ZMS 
Drużyrna po!Ska ooaby:la prze- oia ' ~ne w czasie itl"Y· 
cież tym mecz.em <llruglie mie,i- Obydwie drużyny są w związ.-

~ w E:.:1:'U vJ ~~;'~C.: ku z tym głęboko przekonane i ,,Oziennr· ka Łódzkjono" 
ka nas truOOa. · wallkla o rziloty 0 s.wym zwyaięstwiie. Ano, zo- "5 
mec:La!l 7-e śWiletną dlru~yną ra- i baczymy„. KQllljj,tet. ar.ganilzacy'jny turnieju 
d.2lieclµl.. 'I1rudno będrzie ,.,-,ograć., Po melC'Zlll, dla odetchnięcia sia.otkówki ZMS i Dziennika Lódz 
Zrobimy jedinaik VAS'Lys-tkQ,· ally po J·e""" emocjach, mil.!icj<4'1ci Jc.i~o obi!"aduJe nad reg.u.1Jamiuem 
wy;p<jść jaik · natlł®iej. Zaigramy ov d kolejnej i.m1Pl"€1ZY· Będzie to ju:I: 
tak; jak ty-łko potr.a!imy na0j·- .:i:aiprezentują p-0kaz jaiz Y na rv twrn:ie.l madący na celu pró-
lep..iej.1 a piróbę talklej gry <la- matocyklach. Niewątpliwie pagarndę slatllkówki wśa:ódl mło-
liśmy chyiba. w mec:ru rz Jugo- „gwożdziem'! tego pokazu d!Zrl.eży Sk:ctl'!lej nasaego miasta. 

U 
... _, tal d l.d ..._ slalWią. Do<tyichic:ZaSOWe turrnLeje c!.esrzyly 

s·-ony zos '° auinY pro- Pierwmy pro11lem w tym me- się wielik.ą pop.uJ.a.rnOOe:ią, toteż 

Turniej o pucharPKOJ 
gram spollkań hokejowy-eh tur- czu:, to t11miejętn.<>ść 2astcq>O'Wa- !I c:mganizatD'I'ZY spodrziewa.ją się, że 
nieju o puchar Polskiego Ko- nda SIZY'bkJch aitalków raldltie- Ie"ar „I" k"szukarz11 i IV turn.iej będ.2le ndemn:iej licz 
mitet>U OLitn·pijSJklego. c'.ltJ>C.h» rcw-'ID'iteZ·>~Jras..:ą <>•l:>t'"''"~ · 1 3 . U U U ::f· ::J nie <l'btsa>d!Zollly, zwla=., i:ii Mr 

W tutru~jU, ik·tdt'9' ~rany ~e ,,!klrylcle k<!!bdy eWoe>-. , sta<n·owi..<>.no zachawać cechy ··~· 

zostanie :na lodow.iSllru w Pa- gą" · il.. :n.;IJSltęp9')~ ~jście z o- Ju" M 1taJI '''Idze'•"' S-OIW-0€Jci tej im,pre-zy. . 
łacu Spoctawym udział wezmą brotrY' · do lk'<lalittata:kóW; td n<iif-, . "' · W Iii W WU o 6!lC2egóiłach po<wiaid.o:m1my za 
następ:uJ·ące drużyny: Legia warżniejsze izadiande. Druga s.pra- . .interesC<Wa.ny< ' • gdy regulamin. 

wa,• 'bo urrniejętina: gll'a z wy:s.o- Nadszedł onegdaj na Widzew zootanie za-t ' · ~.'Z.<>ny. Dzlisiaj in-
(Warsizawa), Górnik (Katowi- JoiJni zaiwo<llnllkamd. Trudno b~ transport 5 olbrzymicll skrzyń. formujem: · ''• że rozgryw-
ce), Pomorzl!IDin (TOI'Uń) i 1.$.S. dzie :n.arrn stir:zelać' z bldska;· b~ Zawierają, one sprowadzoną, z ki rozJ>OCz• . ·· "fi; llsto.pada bł'. 

dzięmy więc ipr&borwać str:zelać CSRS aparaturę zegarową do tnie z.goo.szer;.; .:.ru~:y a JllrZyjmowa-
Spotkainia rozpOCZ'llą się i :ocliobywać punik<ty· rz dysta;nsu. rzenia czasów i podawania wyni ne · będą wyiąmmie pnzez seklreta 

19 ' bm, o godz. 17, meczem Le- ków w mecza.ch pl:lkl koszyJ>o- ri.M .,Dziennika Łód'.llkiego'', ul. reprezentacje Młodzieżowe 
gia - LKS. A o godz, 19.30 wej. Hala na WldzeWle będ2'le Plotrko()WS!ta 96. Zg>l.aszaią.ce się 
Góm±k grać będl2lie z Pomorza- jedyną, w z.odz1 posiadają-cą tę zes,poity &ZdcoiJJne obowiąozują o,p2a. 
ninem. . . 1• · • I k loos7lf>OWru\ aparaiurę. ~upio.ną ty W1Pisolw-eg-0 w wy.!ilokofui. lo· zl 

'
Ila anłUO s a· przez LKKFl.T. . od dlI1UŻy"1y, Ongan:iizat<lll"ZY posta 

20 bm. LKS spobkiq. się z Pe- ' · 7•- . wczoraj n~ komhsyjne niow:iiłi nd·e czyrnić żadnych ogra 
mornainirnem a Le~.a z (JÓN1ii- otwar>cie zaplomjbowanyc.h skrzyń 'niC2el'J i !każda szk<l>M może zgla. 

W Jarosławiu rozegrane za- 'Strżelcam'! bramelt dla zespo- kiem. . . Bolton - Stoke S:ł i ~zwłocznle przyste,pkmo do s.zać d1ow<>l'!1.ą illość dJrużY'l'I.. 
stało międzypaństwowe spot- łu polskiego byli: Jaroszek w W ostailnim dniu tumeju, t.o Burnley - Blackpool l:O montowania aparatury, ł>y motna Termlll'l :ogroszeń ~lywa zdiniem 
kanie pHkarskie młodzieżo- 20 i 85 min„ Rewilak w · 55 jest 2.1 bm. girać będą Gónniikl Fulham - Nottingham. O:O było z niej korzystać .!Uż w czasie 3·1 pa!ŻJdl2liern_,_.ikA_. __ 

wych reprezentacji Polski · i min. oraz Kielec w 86 min. - LKS i Pomooza.nin - Legii.a. ~1h'e~fe~d Wed~~est Ham ~;~ pierwszych spotkań llgowycit wy 

ZSRR. Pięlmy sukces odnieśli Jedyną bramkę dla zespołu Wszystkde m,ecze ząpaw.iada- West Bromwleh - Aston v. 4:3 ~:~:;~~~~eń=· ilx~zro.:'a~ Dl1·11'e1·~le im.nrezy 
piłkarze ·polscy wygrywając 1'adzieckiego zdQbyl Fiedotow ją się nad:zmyczaj interesująco. Charlton - Bury 3:0 welem i wisi„ l(ra:ków - 2i ł .

1 
P 

!Zdecy<lowani.e 4:1 (1:0). w 75 min. (n) Grlmsby - Manche!tt>r City ' l:l 27 1>m. · , , • 

--------------------~------------------------i · stortowe 
I 

JliIEDZIELA1 :13 PAZDZO!lBINli1tA 
PROGRAM I 

a.oo Wiadomoiści. 8.1•5 Muizyka 
pararu113. 8.30 Przekrój murz;yczny 
ty,godill.:la. 9".00 Wiadomo6ci. 9.00 

"1Ił11111nnnrnn1ł'lmrmń111m1nnnrnrnmnnmull!llil11mmfl11llI1llll1t1runmnnm!U!WJ-llW' 
R a·'rl."i .o , i . fa,_ .. [ o.-w i z ja-

Pn.KA. N02'JNA. m liga. Wi­
dlzew - PTC„ god!z. 15 na s.tadio 
nie Wlidtrew.;i. d. Or.z.el - Ero4eden. 
g.O<J!Z, lJ. be>l.sko Orla. w Pabialni. 

Ro!kJ!ck!leig!O. 17.30 (Z.) ~ cach go.doz. 11.15 Wlólmia>I'L (Pab.) 
~~~~~~ 16daik:ie. 17.4'5 (L) „Si!Y życia." - Wl91knialt"Z (LJ. Kl.asa A grupa 
.i :reip. 18.00 (L) „cailendiaJri'lllll'l kul- póln<>ena. Wlóland.a:xiz I b - Stal 

tury llTIJl.l.'Zyicrej". arud.. 18.30 (L) (Glowna.) goaz. _ll, ul. Kiliń$k1e­
Murzyd<,a kam.erailna. 18.46 Ek.ono- go 186 i Chojenskl KS - 'onda 

Failla. ~- 9.20 Murzydca daW111a, 9.30 13.30 ,,M<lSk:Jw.a rz melodLą i pio-­
RaddowY rn.a,gatzyin woljsJrowY. seruką s.lwchaozoan IPOlsldm". 14.INJ 
w.oo DJ.a drz;iec:i bad·ka „o szairej (L) Wyntkii. aosow.ania. ~~­
parjęc:zyilllie'!. 10.2.0 ~ ży- ki". 14..00 (L) K=.cert. O<I'ik. m.w­
czeń. !1'1•111 ,,,ozy znasz maipę cl;OiJd,n.istów z..RiPIR. 14.30 (L) K<JIIl.­
(nvi&ta?~ - zagadka.. 11.57 Sygnał cert l'CJQlI'Y'W,kJo. 15.00 DLa dtz!tt­
czasu i he:illllall:. 12.05 Wiadicmości. ct słuch. pt. .,.Leśna hi&toJrla". 
1'.?.lO Feliewn rz cyiklu: ,,PLamy 15.40 W :rytmie ta111.EOZnym. 16.00 
n.a ma;p:ie''• il.0.2.0 3XlO melodJii (L) Audiylclja titer.aiok;a. 16.30 Kan-­
~. 12.50 Niedrzlelny cert ch-O!P:IJnowSkll· 17 .oo Wiadomo­
kiellIDllJSZ llIIU!L}"CIZnY. 13.:15 „SwoJ- ści. 17 .oo Feliet= na tem.a~y mię 
Skie mel'Oldlie''. 1.a:45 0,PiOOOillk.a w ooynairodowe. 17.J.5 Nad!llOIW\SIZJe na 
plecałku". '14.00 Utwo.ry slkrzypco- grani.a fl•Jan-OIWe. 17.30 „PodJw1ec:zo-­
we. l4.:t5 i·,Ziel.-0<ny Magaizyn". rek przy ~e". 19.00 ;.,Ro-
14.:W ..;w Je!ZLolr.arnaich". 15.00 T.ralll. mans esklmo!Slki". 19.50 Mell.oiclo!e 
smJJSj.a. ~ństlwowęgo meczu tarn.ec:zne. 20.00 :Rewla. pdio:sen~. 
P~ Po<1Jśka. - Girecda.. :IO 30 K<xnioffi1t !PańsVW'O'WeJCO ze-
16.05 WiaJCIJodnoścd i dln:f. spo!rlto!We. ~ . Pieśni i Tańca. „Stąi;lk." • 
16.ltl. Tygctcllllliowy ~ląd wy- 21:.00 Drlllenn.ik WJilecZ<l<l'l!cy'. 21.2Dl 
d!an-z,eń lll'l<:dlzyrulil'.'Od.awych. 16.27 WiadJomośc1 SQ;>CfiiXl<We. 21.215 Mu­
.,Dro®a do d-OJmU'~ - I aud. 111.42 zytka itaineczn.a. 21.as G.ra oirk. ta6~ Mu:eyika tatnec:2ma. 18 .OO WypiJki rueczma RoJzg!l, Sląsik:IJeil. 22. OO Og " 
Toto-Lotka. 18.05 M'UIZYlka tarnec::z- no,poilsk!ie wiadomości ~e. 
n.a. 1"1'°5 ,„Ze51Pól Dzlerwiąitka". 2'2.20 (L) Ldk.a!Ine wiadomości 
19.215 i,:IZJ p.ly;tOJteld. :roaxywik<>we;J spoaito!W>e. 2.2.30 Gra. zesp6il j.alZZO-
„Po~k!;ch :Nagrań". 20.00 TyOO!eń' wy ..,FAIR". 22.50 .AiuJcl, rz cy!k!lu: 
w lklratl'U i na ~ecLe. 20.2.6 W'La- „ze §wti:aJta QPerY". 23.38 MUJZY'k.a. 
d<JmOŚCi ISiPOl11bo'We. 20.30 ,,.,Maitysda- taltlleaZ!ll.ao. 23.00 QsJtaitn.ie · "11/UldO­
kowie". ZJ,.<>O Nd..eclJzioelne 'Wlec:wJl'Y. maści. 

l&„11; . Poik.a!Z c!W~ P.ańsltwo- smkM śrec!Jndch &hroh. pt, .,srpo.t- _md=ny IPI'?blem tY',godin:l.a. 19.00 (Skiemiewice)1 goclrz. ll, uil. ()gro 
w~ Wyżsrz.eJ SZlroly Teartirail kaJnl.e rz Diderotem". 18.00 Und- Wn~Cłl'l'J.OŚICi .. 19.05 MuzYlka. i a.kitu.~ d{)'Wa, Liga juniorów. Widtlew -
nej (W) wersyrt;et Raid!l.owy. J8.10 ;.,~j nOOci. W.~ •"°o/. 20 ~nacę ~0\1- PI'C, godt?:. 11, boisko WidJzewa„ 

17 OO ,.,,,.,,,.._.........,,._,_ z :mistr.rolS41w -~·~-· i ""'-" -"- 18 31) ~·-"-- 9IGl. Bolis.kiego • J 9 ·55 (L) .„B;yl Sta<rt - CD'nC<liI'IC!ia gcid:z. 11 sta-
„ ....,,... .... „~ . ,,__=,..,. :v•~ -. ..,..... · ~ aJ.bo nie by:t - oto jest py>tarnie" "t S'"""'"'' i 

Eur-O!l>Y w komyik:ĆIWCe męz- wy ikJuJm !llaa.llki j~ytka angiel.sikie- rep., 20_10 (L) ;.staJre anEgd<J'tY 1 ... on ~""" Lc<lrzla.n.ka. - Kole 
ozyrzm. (flJn.aily) (Wll'Odlaw) go. 18.'45 Raidiarelk:Laima.. 18.55 nDIWe :pi<JSeruki" auod 20 36 (L) Ma jar.z (K~U=ki) giodz, 1t w Pa.r-

19.00 ~a!l'.oc <:W> „f'.ięć mlnlulf: o 'WY'Chowa.nllu". 19.00 gJaJZyin m.l<Jdiz:terowy.' :>Jl.Oo z klra:- k~jaA.----·. S-""'em _ 
20.00 Dzienarik TV i wY!tikL ~ W1!112'-B.lllka mel.O>CIJl.i. 19.lO .Undwer- ·Ju il 7-e ś~'liaita. 2ll.2l5 K11C>n.llka LKS TT •"-·,u., g"'":,.,!~. lO.M.~ P•~ 

to-Loitka (W) sytet Radiowy. 19.30 Wieczorny ~~· l'll 44> K dl ; "' ....., """~ ~ --
~.3J5 ,.,,WC!2lDlr.ad i dr2ll:ś'~ - pro- kioalJcent, 20.00 DzienrnJJk wieczO.r~ ~..,....··~~-· · · :w.a rans !P-OSe- · ku LUJdioWyJin i RKS Widrzew -

gram fPUJbldJCystyczny (W) ny. 20.26 WiadlOtnOOci sportDIWe. ~~ w'f~ W1y~tanit=!.; Start, godlz. 12 ul. Ru•:l!z!ka . 37. 
~11 W:i.aJclJoinliOOi e(pi07ltowe 1 1K>- :W.30 P-Otlsllci.e mel1oclde. 20.46 .„ze m;_,~,,.,., ~""-"'-'ej .2:3 OO M"-"'•, BOKS. WJ.dlzeW - Star (Sta.ra-

taM:zaitolr spo!1'>t>OIW:Y' (W) W'Si 1 o wm". Zl.00 OdtwioTzenie •uJ'~ """~ • • . '"".~J~a chowice) o wejście do ll ~ 
21..25 •·.Na :tall m.att'!Zeń'! - :lll:lm pu'bllllcrzm.ego !koncertu Wielikiiej ~<l!Wa. 23.00 Osltartilie !WliiaJClJo- g<ldrz, 11 w haili W:bcl2ewa. 

:falb. prod. karne. (W) Or.kfuestrY Symf<liilllic=EQ PR. 213.00 mOŚICli. TENIS. :MXT - Gw.a.'ttclda (W.ro-
_ _.,.,.._.,_. „ ..,..,. . i~ „ • .,.~ OstalllnJie wl.akl.<lllności_ •• eta.w) dlrtló:. mls~. Po.l&ki g0<1z. 
- _,......,......,..,.,.... " ... ..........._ TELEVVrzJA 10 w Paniku Pom&toWBikiiE\go. 

P.ROGBAM II 1.1.M -.Flrolgiram. · d'l:a lSl'llk:ól (k!l.. v:r:r- SlATK~· ~o j'll-
8.30 W:Ladomiości. 8.35 ;.,Fana 56". v.n A'll&"""a wm"-"'-'-'"j n!Joo'óW. Sitalr'1: II - MlliS Ba•tuty; 

8- Wla ~, '3~' ·~,y~w"""' .ą- .ue. Tere<>Y 5>6, go"'-. ·U."" i •-1-
·"" icliottnoścl. 8.05 :Mwzy'J.ol, :OO Muizyik.a. dl1.a WJSZYIStkioh. 9.211 ca - o,PelI1kulsja - uderrre- " Stall.'lt """ "" ""' 

i aiktll>aJlinośc:!.. 8.30 Flliolsenka dni~. Mięclzytnair-0ocliolWY U'Iliwersyitet Ra· nie" (Poalnań) lairut - (dirUd:yny żeńskie) 
8.:K MuJZYlka ll>O'l".amta. 8.50 Por.a- dlLolwy. 9.30 MUJZyika. dila wszyst- 12.m IP.l'Zet1Wa. l .An111.ana - LlCS od g<>óz. l{). U1. 
dy ' pralktyczne d1a lk:o•biet. 9.00 ki.eh. 9.46 RalcldloiwY lku.rs nalUiki .l~ 16.50 Lód!zlk!le w.iaid'<lllnOŚei dni& Armii Crr.eriwOł!lej 119; Tu:rniej 
Aud. <fila lklal9 I i n ,,,Szi.a mysz- zy!kia. :l!MnlCU&kieg<>. 10.00 KOIIlcert 17.00 W'ialCl. dJz1erundGta TV (oW) o i!)Uldh.air LIRiKFiT dlr'użyJn trój-
ika po 'Vl<Xlidę". 9.26 KmllOerit ork. 10.30 „:w Jezioranach". lll.OO Po- 17.05 P~m !P'lllbHlc~Y · iz lkov~y-.cih od. glcl!dJz, 14.~i. w. Tere-
PR. Hl.lO „,Wi·tolJd Ta.moTolwlcz" ra!llln.Y ilooJncerrt. l.J.30 J,gcłl' Sbra- cyGclu - ,,iP!rzelwooclndlk: IPO te sy ~ ~ i?Onie:ltliaae-k <>d g<Jidz. 20 
monitaó: :w51!XXffilnień. 10.30 Muizylka 'Wńńslki - murzyd<,a lbaleto:wa. 11.57 ;renie". (P0!2lllaiń~ sp lllrla. filalaiłowe. 
operowa. n.oo Aud. dJla ikI.asy Sy.gnall ICl'L!Wu i hej'lla~. lil;.00 W>a- 17.44> ;;t.liś rz Oloienlk:a" (W) TEN!tS STOU>'WY. MetaJ:OW:iee -
:vn: „nen na Evereśole". l<l..25 <holmolldi. 12.n5 Mlulzyilca ludowa. 1'7.55 ;,Na ;pólk.aldh e~h'!. ~7 · gOd!z. 10, ul. SlolWd.ańska 

muiz;vczne. :oo TYiclrzień Muizyik;I. 
NRD. 22:40 Diail()lgt o poez;ji. 23.00 
OSt:aitnJie ~ 23.10 'Murzy-· 
ka ~owa !i tanec:zma. 

Ork. i so!lńści. 111.56 K<Xtm.1m:Jk.;i,t o 12.46 (L) ,,G~d.a<mtwo na wla- (W) . i :EJn.et,getyik ..-- wtólml.amz (Pa 
'1'l!lLEWJZ.JA. Sita.nie wód. 11.57 Sy<gnal czasu i snym. !l'Ol'llrachrulnlklu" rep. 112.55 (L) L8.05 Fillrrn seryj;n,y ... ~Y Do hi.ain!lice), godJZ. ·10. u~. Tuwlma ss. 

.9,15 -~am <linia (:W) . . hej1I1.id. ta.O? W:hadomoścl. 12.15 ;;N.aiwko1W1Cy Jroil!n,iJkom". 113.00 Mi· bm H-ood:a", (-Wł · O P?Chall' ·PZPS Lechila (Torm.) 

PBOG'BA!M u 
s.a& w~. s.35 ~ 

blemy. a.oo · (L) Omówieme pro­
gr.annów. am (Ll Radliorelolalrna. 
8.55 (L) K<ll!1lOE!IC!t żyiczeń. ll>.00 (Ll 
Prog':Nlm tyigodn.ia. 1-0.30 CL) ·„Nie 
srzumole 'Wlierrzjby nann„." - opoiw. 
ll.00 Btnmu.ńl!ik:ie melJodiie. 111.ZO 
ttzesip& ~·. ltl.40 • Słwcha 
my ~. tl'l.57 syiginam: czasu 
1 hejl11'3l. '.lta!(l5 Wiadomości. 12..10 
Pc!l'ane!k: s~ny. 13.00 ,,Lu­
d?li.e; ~ kltóa'ylch żY'.i~:'l!'a.. 

9.20 „Nasze ~ ~,!. Rol:nliCZY ~aJdlr,ains. 12.30 RalCLi-0- maJttJJry symOOrnd.crme. '13.25 ;.,Paru 13.35 ·„Euir.eka"· - :m&agatey'lt 1>0· · - W!łókn;Jąmz (BJl.aiptok) goidiz. li> 
ąpontatż (W) rek!l:ama. 12.45 „Na. SW<:<iiS.kl\ nu- Bova:ry" o.ck. 13.44> · Pil'ogram dJnda. pu:J.aJnnc..ro.a'lllkotWY ~) w salli M!DIK. 

10,oo ~ :kUJrs JI101Jniaey' i;i,jN'aiwicxzy· tę". 13.00 Aud. iz c;\l'klu: wUC'llffiy· °1'3.~ (L) I!ruf-O'llllla<eje dn~a. 13.50 19.f.lO runo Kir(>tkidh :ftl.lmóW (.W) -
. ()J[lg'lllilictzme'~ (W) się śpdewać". 13.2.0 MelOicllLe roz- (L) Ailct. łódrzJk!e. 14.05 (L) M'fl-· 19.00 ,,,Dc<br.arn.OC" (W) n.!o••- .-I 

lO.SO ''Plr.Ler'Wa rYJwikowe. 13.46 Utw=Y :llD11'te:piia· 'Zalilk.a murzyc:zna, 14.30 (L) Au.il.. l!0.00 Dczlenlllńlk: TV fWl .-.„. 'WQeftft 
1Wie. P:rolg

1
ram dJnda. (L) n()IWe. 14.00 Cy11d: •·,Baśnie !I. gad- tyigoclJr\ia .. !14.4& MUJZyilca. as.:oo ;·,W 20.00 Plrogram :pt. ~3'"~ 

12·.oo ,,M!klicl:zież d n.asze -~!.!I· ki . ludowe". 14.30 ;·,Ibeirla"· su1~ ~amie OiPeretk:L". 116.30 Dla dJzie- (Ka!l!olWice) 
. _ ~ej (W) na. f~lan. 15.00 Wlaocl1Dm00ci. ci a·ud. pt. r,,Obrazkli ze świta.- ~··Teatr TV - 0.zalkiręt" _ szit\1 

13!00 •·Aby ::JWltto życie'~ - :film 15.05 Pll'<l@l'am dlnia. J.5.'10 1,U ta". 15.SO MwzY1kla. 16.0«I Wfadiomo- lk1a TamlkJreela Doiraita· w 'l'e-
• ~- !P!l'o;cJ. pol. (W) przY1i!SJCióa'~ aud, 15.30 Mo:za!llka ŚICń . 16.05 Melodlle r.01Zryw.k:owe. ż:inserrt ErwtlJna. Axera. Wy-

15,00 Niedlzielna. ble511.ada (PO<Zn.aó.) ·na:strojów. 116.00 ;,Kurtyn& w gó- 16.20 Alrie z op.er Gluoka. i Haen- lkiona1W1Cy: Tadeusz lNllewtsiki 

15 415 Tealtmylk: <lila ipr.ziedstzlko:la- J;ę". .J.6.36 Pro~am ml<Jdrzie'bowY dlloa. J6.40 Gir.a Romalllltyiczn.a 7-'k.a. Jan KobuJSIZeW\sGtj1 Tade~ 
· ków ;.,iMa.lilnika" - tekJSt An- ;,!Pięć· kollltyrnenltów - i Pols!ka 17.00. (L) ~ma. J7.ll.G (1.) &lirowa. (W) 

:Pl.a. Ch-DJcl'()II'-OrWl'ik.a. RerżYser szó:sit.a". 17.00 Wiadomośc:I.. 17.05 OmóWliende ;pir-O©MffióW. J.'!J15 (L) 22.05 Wfad. <1!1lien<n!llka 'I:V ('W) 
Boglclan ~ (W) Spiewaany. 1'7.30 Dla \l~Ów Kwad!r.arnis rz rz,es,palem AniclirrZleJa 22.10 ,,,Luipu-<:u.ll'\17 (L) 

JtedBg'l2je JcoJegium. Redalreja 1 AdmłnJBtrac.la _ l..ódti Plotritowska 98 • . cen.trata 29:HIO rączy a: wszystk:lm1 c!małaml. Telefony. bezpośredn!e: Reda.kto: naczeln.)' S2Mł z-ea redektor 
go 307-26. s~ odpow. 204-75. Dział ekon.om. 223-05, DzLa2 miejski 228-321 337-47. Dzlal woj. t ,,Patl0'1'arna•! 341-10. D"Ll.ał 8PO!rtowy 2.08-95. Dz1aJ kuli. t ·DzlaJ llstOw 813-90 NTU 303 • naczelne­
Red.aa!x::la nocna 279-78. BtW'O Oglosrzeó. 311-50i 293--00, wewn. 30; ezynne do 15;30,· sobota do 13.30. Wsrelk:!ch 1nfa.rrnacj1 w· si:>rawie warunk~w prenumeraty udmeliają pla®wkl ~Ruchu'• ~iyl~~~ 

dale: Wydawnictwo · ·Prasowe 1,Prasa Lód.zka"~ RSW ;,Prasa",.. Lódź; Piott-kowska 96, Rek<>])is6w !ll~t>~6w!onych rel.1akcja nte rzwr.aca. · · 

Br. 


